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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
L w ów , 2 0  k w ie tn ia .

M ł o d o c z e s k i e  s t r o n n i c t w o  by­
wa czasem tak  niezręczne, że jednym fał­
szywym krokiem niweczy skutki praktyczne, 
osiągnięte dłuższą pracą w kierunku doda- 
tnio-politycznym. Teraz n. p. stali się oni 
mimo a nawet wbrew woli autorami donio­
słej manifestacyi staroczeskiej, która ma 
wprawdzie za przedmiot naukowy jubileusz 
dr. Palackiego, ale w obec politycznej roli 
tego wielkiego historyka czeskiego, posiada 
wszelkie cechy aktu politycznego. Jakiś nie­
rozważny dziennik młodoczeski zarzucił dr. 
Pałuckiemu bez zastanowienia, że nie gardzi 
płacą 1200 złr., pobieraną od „niemieckiego* 
Wydziału krajowego, i to tak oburzyło na­
wet politycznych antagonistów dr. Palackie­
go, że demonstracyjnym udziałem w jubile­
uszu starają się wynagrodzić mu doznaną 
krzywdę. Że była to krzywda, to nie ulega 
żadnej wątpliwości. Dr. Palacky pobiera tę 
płacę jako historyograf krajowy na mocy u- 
chwały sejmu stanowego, a że na to zasłu­
żył, tego mu nie odmawiają sami Niemcy. 
Z dr. Palackim nie tak łatwa sprawa jak 
z dr. Riegerem lub innym koryfeuszem sta- 
roczeskim. Pierwszego ochrania aureola za­
sług naukowych od napaści pospolitych, a 
w samych szeregach młodoczeskich dr. P a ­
lacky jako wielki historyk naukowy liczy 
zapewne więcej go racy cli wielbicieli niż dr. 
Gregr lub dr. Sladkowsky jako mężowie sta­
nu. Kto narodowi swemu oddał tak wielkie 
usługi jak dr. Palacky, ten ma wszelkie pra­
wo, ażeby jego czyny i zasady polityczne 
chociażby nawet zasługiwały na nazwo nie­
użytecznych extrawagancyi, były traktowa­
ne pobłażliwie, a przynajmniej przedmiotowo 
i poważnie. Nie dość na tem , że Młodoczesi 
w ten sposób podnieśli znaczenie jubileuszu 
naukowego dr. Palackiego. Równocześnie po­
nieśli oni klęskę w sprawie teatralnej. Otrzy­
mali bowiem dyrekcyę od „niemieckiego* 
Wydziału krajowego, a nie mogąc sobie po-
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Życie w okręcie,

Jak pokutujący duch, wyciąga okręt swe 
ramiona ku niebu — jakgdyby niema skarga 
i ironia losu spoczywa on wysoko na górze, 
nie na górze spiętrzonych bałwanów, ale na 
górze lodowej...

Wał obronny z śniegu i lodu otacza 
go w około. Śnieg leży na pokładzie, a ta- 
kielaża iskrzy się oculcrowana lodem. Zaj­
rzyjmy wewnątrz . a znajdziemy tam  24 lu­
dzi, rozdzielonych w dwóch przedziałach,
oświeconych „słońcami* dwóch lamp. Od­
wiedźmy ic h , i to najpierw kajutę oficerów.

Wszyscy spią jeszcze, kajuta próżna, 
bo w sąsiednich celach są sypialnie. W ka­
jucie s tó ł , sofa , biblioteka , arsenał, piwni­
ca , i ogrody w iszące nad piecem, gdzie ho­
dują się jarzyny dla chorych na szkorbut.
Najtrudniejsżem zadaniem utrzymać w kaju­
cie świeże powietrze i ciepło. Dwie sprze­
czności ! Są otwory wentylacyjne, jest i piec 
dobry. Ale mimo to na podłodze kajuty cie­
pło wynosi 10 R., podczas gdy w wyso­
kości pięciu stóp około głowy ludzi gorąco 
osiąga czasem nawet 220 Reaumura i kropli- 
sty pot na czoło sprowadza — a nogi fcnar- 
zuą... Przecież nie należy wyobrażać sobie 
2byt tragicznie położenia mieszkańców kaju­
ty. W przecięciu dochodziła tem peratura do 
15 lub 18 stopni e iep ia , i oficerowie Teget- 
hoiła m ogli pracować i gawędzić bez ciężkich 
futer, a nawet bez surdutów.

Ale godzina szósta wybita. Steward,

radzić, uciekli się pod opiekuńcze skrzydła 
byłego dyrektora niemieckiego teatru. Staro- 
czesi podnieśli z tego powodu krzyk oburze­
nia, a sprawa ich jest tym razem tak popu­
larna, że publiczność stroni od teatru  i cze­
ka na otwarcie prywatnego staroczeskiego 
teatru. Smutna to rzec?, że rozterka polity­
czna przenosi się z taką zaciętością na ne­
utralne pole nauki i sztuki. Takie objawy 
nie dowodzą bynajmniej, ażeby naród cze­
ski rozwijał się dziś w takim samym sto­
sunku jak dotąd na polu inteilektualnem. 
Walka domowa obudzą ogólną gorączkę, ta ­
muje gwałtownie polot duchowy najdzielniej­

szych °praC0WuikÓW’ 1 wycie‘1CKl f  p0W0li
Tem smutniejsze są te objawy, ile że nie 
pozwalają nawet przewidzieć końca rozterki. 
Cośmy nieraz na tem miejscu podnosili, to 
tym razem powtórzyć możemy z głębszem 
jeszcze przeświadczeniem o trafności, i do­
póki na czele stronnictw czeskich stoją dzi­
siejsi naczelnicy, rozterka domowa będzie 
stałą, chroniczną chorobą, która nakłada 
twarde więzy zarówno na życic konstytucyj­
ne jak i na rozkwit społecznych i intellektu- 
alnych sił narodowych.

W1 porę rozpoczął p a r l a m e n t  f r a n ­
c u s k i  ferye świąteczne, bo kto wie, czy 
dzisiaj w razie dłuższego trwania sesyi nie 
wybuchłoby już formalne przesilenie przy­
najmniej w ministerstwie spraw wewnę­
trznych. Ricard odchorował w dosłownem 
tego wyrazu znaczeniu ostatnie zajście swoje 
z bonapartystami, a w nagrodę za to otrzy­
mał tyłku chwilowy oklask republikanów. 
Pierwsze dwa dni po tem zajściu dzienniki 
republikańskie opiewały szumnie tryum f 
ministra spraw wewnętrznych nietyle w u- 
zuaniu jego odwagi cywilnej wobec bouapar- 
tystów, ile dla zachęcenia go do radykalnego 
ponowienia puryfikacyi w prefekturach. Gdy 
wkrótce potem dziennik urzędowy przyniósł 
nazwiska usuniętych, przeniesionych i nowo 
mianowanych prefektów, osłabło znacznie 
uwielbienie republikanów dla Ricarda, a or­
gana ich, które lubią szczerze spowiadać się 
z swoich sympatyj i antypatyj, wyznały, że 
Ricard zupełnie zawiódł ich oczekiwania i

którym  je s t  M a ro la , za g a sił lam pę nocną, 
za p a lił „słoń ce*, to zn aczy  lampkę, n apełnio­
ną olejem  skaln ym , i budzi śpiących w ołając 
rytm iczn ym  śpiew em  :

—  S ig n o r i, h  se tte  e tre  g u a r ti, p ręg o  
cl a l z a r s i !

P(l kw adran sie, w  czasie którego 
każdy ze śp iących  udaje, że nie istnieje w ca ­
le na swiecie, śpiew a ten sam głos :

—  C olazion  in  ta v o la !
Dwoż m agiczne słow o!... W  prawdziwie 

malowniczych ubiorach w yn u rzają  się z cel 
ich  m ieszkańcy •' w  ubiorach, które dowodzą, 
ja k  pow ierzchow nie ty lk o  czepia się cyw ili- 
za cy a  człow ieka.

R o zp oczyn ają  się zatrudn ien ia  codzien­
ne. W a ita  chodzi m ierzonym  krokiem  po 
pokładzie, a w k aju cie  rachują , r y s u ją , p i­
szą , ku ją  i  p iłu ją . Pożyw ienie dzienne s k ła ­
da się  ̂ z  kakao i sucharów z m asłem  na 
śniadanie, na obiad z zupy, konserw ow ane­
go m ięsa , ta k ie jże  ja rz y n y  i czarnej kaw y, 
wieczorem  z h erb aty  z ch leb em , serem i 
szynką.

Go N iedzielę rozkoszow ała  się załoga
zmartwychwstaniem z nocy dymu naftowego.
W południe odbywało się nabożeństwo. Nie 
zgromadzali sie podróżni pod łukami goty­
ckiej katedry, nje \)yj0 wspaniałego nabo­
żeństwa, ale poważne, jak gdyby pogrzebo­
we. Pod czarnem sklepieniem nocy polarnej, 
i pod płótnami namiotu pokładowego, przy 
świetle lampy tranowej, jak  na obrazach Rem- 
brandta , czytano garstce chrześcian zgro­
madzonych cichym dźwiękiem okrętowego 
dzwonka, słowo Boże z tą  powagą, jaka to­
warzyszyła zgromadzeniom pierwszych chrze­
ścian. ..

Z niew ygasłem  i w tych  okolicznościach 
uczuciem  św iątecznem  siad ali w szyscy do

nie zasłużył wcale na niedawne pochwały. 
Za jednym śmielszym głosem odezwały się 
wnet i nne , i nagle popularność Ricarda 
okupiona zajściem z bonapartystami rozwiała 
się zupełnie. Panowie dziennikarze paryscy 
byli i będą zawsze niezadowoleni z każdej 
częściowej puryfikacyi prefektur. Zaraz bo­
wiem przy pierwszej zmianie tego rodzaju 
urościli sobie, nie wiemy na jakiej podsta­
wie, że minister spraw wewnętrzny® powi­
nien głównie z ich szeregów zasilać admini- 
strącyę publiczną. W prasie zagranicznej 
gratulowano nawet dziennikarzom paryskim, 
że dostarczą rządowi tylu prefektów i pod- 
prefektów, ile sami zechcą. Nadzieja ta  oka­
zała się p łonną, i choćby teraz p. Ricard 
codziennie przenosił i usuwał dawnych pre­
fektów, nic może już liczyć na jednomyślną 
przychylność prasy. Są to przykrości, k tó­
rym niedługo zdoła podołać tak nerwowy i 
chorobliwy dygnitarz, jak  dzisiejszy minister 
spraw wewnętrznych. Odchorował on już 
pierwsze zajście z bonapartystami a przecież 
nikt we F rancji nie wątpi, że jestto dopiero 
wstęp do scen nierównie gwałtowniejszych.

Odmowna odpowiedź R  i s t  i c z a na 
zrobioną mu propozyeyę, ażeby utworzył no­
wy gabinet serbski, może być rozmaicie tłu ­
maczoną, bo tak ci, którzy widzą już wojnę 
w powietrzu wiszącą, jak  i ci, którzy pełni 
są nadziej i pokojowych, znajdą w niej po­
twierdzenie swoich kombinacji. Pierwsi mogą 
odpowiedź tę tak tłum aczyć, że Risticz wi­
dząc nieuniknioną wojnę a nie będąc pewnym 
jej pomyślnego przebiegu dla Serbii, pragnie 
usunąć się od odpowiedzialności, drudzy zaś 
megą pocieszać się nadzieją, że skoro Risticz 
nie pragnie władzy tak. bardzo dla niego 
ponętnej, to inaugurowana przez niego poli­
tyka wojenna musi być ciężko skompromito­
waną. Oba komentarze mają pretensyę do 
autentyczności, bo dwuznaczne stosunki serb­
skie pozwalają codziennie odmienne * stawiać 
horoskopy. Niedawno np. wszędzie głoszono, 
że cała Serbia jest podminowaną wojennemi 
zamiarami, że ludność wiejska i miejska z 
równą stanowczością oczekuje pożądanego 
hasła do przekroczenia granicy tureckiej.

obiadu, który się odznaczał szklaneczką wi­
na i deserem. Rozmowa w czasie obiadu 
krążyła około nadziej i i planów przyszłych, 
około obawy koniecznego opuszczenia okrętu, 
rozprawiano naukowo o zagadkowym kraju 
G illisa, Syberyi i białych niedźwiedziach. 
Najrzadziej mówiono o t e m , co bezustannie 
trapiło myśl wszystkich podróżnych, to jest o 
spętaniu lodowem okrętu i o niemożliwości 
wydobycia się z tych kajdan.

Po obiedzic godzina siesty. Każdy sia­
dał w swojej celi na łóżku i nadsłuchiwał 
regularnych uderzeń wahadła zegaru. Leniwo 
wlokły się te sekundy, bez pożałowania ubie­
gał czas, bo nie miał on dla uwięzionych 
żadnej wartości. Wyprawy polarne angiel­
skie miały z sobą aparat teatralny i w wol­
nych godzinach bawiono się widowiskami sce- 
nicznemi. Na Tegethoffie nie b jlo  nic takie­
go , a nadto nie było dosyć ludzi; służba 
dzienna zaprzątała całą za łogę, nie było 
komu być aktorem. Przytem wewnątrz okrę­
tu  było za ciasno, a na zapchanym pakami 
i zawianym śnieżnicą pokładzie, pokrytym 
tylko w połowie, przy 20°—30d mrozu, grać 
samemu, albo przypatrywać się grającym ? !...

Obraz otaczającej nas natury wywołu­
je zawsze pokrewne usposobienie, bjrło więc 
naturalnem , że przykrym był widok ubogiej 
przyrody, pozbawionej nawet św ia tła , przy­
krym mianowicie dla tych, którzy nie szu­
kali vr pracy zapomnienia teraźniejszości. Ale 
i zajęcie umysłowe i nadzieja przyszłych 
czynów stoją w smutnem przeciwieństwie do 
bezbarwnej jednostajnośei, w jakiej uchodzą 
dnie, miesiące i la ta  uwięzionjun w lodach. 
W czasie długiej nocy zimowej lżycie jest 
nadzwyczaj monotonne. W żadnym zakątku 
ziemi nie m oże'być wygnanie- tak  zupełnem 
jak tutaj, pod panowaniem straszliwego try-

Dziś zaś mamy przed sobą w jednym z dzien­
ników zawsze bardzo dobrze poinformowa­
nych o stosunkach wschodnich koresponden- 
cyę, która całkiem odmienne zawiera wska­
zówki. Ludność wcale nie pragnie wojny i 
naiwnie radzi rządow i, ażeby kupił sobie 
Bośnię i Hercegowinę a ona dostarczjr mu 
na to pieniędzy, byle tylko uniknąć mogła 
rozlewu krwi. Wojna z Turcyą ma być tylko 
życzeniem proletaryatu , który w ostatnich 
czasach wzmógł się znacznie i dał już krwa­
wy znak życia w niedawnych zaburzeniach 
komunistycznych. Na wszelki jednak wypa- 
dek Risticz postąpił sobie w sposób, który 
powinien raz na zawsze zagrodzić mu drogę 
do steru. Dowiódł on bowiem d ziś , że nie 
posiada tyle odwagi cywilnej , ażebjr skoń­
czył to, co zaczął, albo przekonawszy się o 
zgubnym* kierunku swojej polityki wcześnio 
skierował ją  na inne stosunkami wskazane 
tory. Woli on dalej jak  dotąd wywierać swój 
wpływ pod firmą obecnego gabinetu który 
snać bezradność chce zmienić w formalny 
system rządowy.

Sejm krajowy.
X X I  posiedzenie z dnia 19go kwietnia.

Początek posiedzenia o godzinie lls te j. 
Przewodniczący Wł. hr. D z i e d u s z y c k i , 
m arszałek krajowy.

Obecnych posłów w dalszym ciągu po­
siedzenia 88.

Ze strony rządu JW. Oswald B a r t -  
m a ń s k i , c. k. wice-prezydent Namiestni­
ctwa.

Przystąpiono do porządku dziennego. 
Pierwszym przedmiotem jest sprawozdanie 
kom isji prawniczej z wniosku p. S z u j ­
s k i e g o  w sprawie odebrania archiwów 
aktów grodzkich i ziemskich w zarząd k ra­
jowy.

Sprawozdawca p. R o m e r .
Sprawa odebrania archiwów ciągnie się 

od lat kilka.
W Galicyi istnieją dwa archiwa, w któ- 

rjrch wielka liczba aktów grodzkich i ziem­
skich sie przechowuje; pochodzą one z tych 
ziem dawnej Polski, które do Austryi zo­
stały wcielone. Niektóre z nich sięgają 14go

um w iratu , ciem ności, zimna i samotności. 
Aniołów nawet musiałaby opanować żądza 
zmiany, jakże ona musi dręczyć ludzi od- 
dzielonjrch od wszystkiego, co drażni ich życze­
nia a co fantazya upiększa, Ostatecznie znaj­
dą tu potwierdzenie jak  najmocniejsze słowa 
Lessinga : „Jesteśmy zanadto przyzwyczajeni 
do towarzystwa kobiet , abyśmy nie mieli 
czuć straszliwej próżni, pozbawieni zupełnie 
przedstawicielek wdzięku w rodzaju ludzkim.^ 

Tego, któryby przy takiem życiu od­
dał się nieczynności i spał za d n ia , czeka 
bezwarunkowo upadek moralny i fizyczny. 
Dla zimującej pod biegunem ekspedycyi nie 
ina nic zgubniejszego, jak  rozpanoszenie się 
tej zgnilizny duchowej i cielesnej. Prawdo­
podobnie lenistwo było główną przyczjmą 
zatracenia stacyj zimujących na Jan Majen i 
innych miejscach podbiegunowych w prze­
szłych wiekach.

Ciekawy widok przedstawiała w okrę­
cie grupa majtków, którzy zamknięci w cia­
snej przestrzeni gwarnie : żywo jakby rój 
pszczół przepędzali swoje dnie. Go dzień od 
5 — 6 popołudniu musieli spędzić godzinę na 
wolnem powietrzu i w ru c h u , ale reszta 
dnia schodziła na pracach okrętowj’cb, od­
bywaniu warty, nauce i — dolce far niente. 
Zapas słowiańskich książek na Tegethoffie 
był nie w ihlki, do tego nie wszyscy Dalma- 
tyucy umieli czytać. Tem większe zwyczajem 
wszystkich południowców mieli oni upodoba­
nie w- robieniu niewinnego hałasu, i niektó- 
izy majtkowie prawie na chwilę nie przesta­
wali gadać.

Odwiedźmy icli. Przez kuchnię wcho­
dzimy do kajuty, gdzie znajdujemy 18 ludzi, 
którzy pod zwrotnikiem, czy na polu bitwy, 
czy w lodach polarnych, znoszą ciężkie tru ­
dy z równym spokojem. Ci Dalmatyńcy zua-

Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 7 centów.
Biuro Redakcyi i Administracyi ul. Czarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 50 ot. 
W mieiscu rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a o k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej: 
otrzymuia Cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierć roczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct.   Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a t y  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować Roklamacye owarte 
wolne są od opłaty.
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w ieku, a dochodzą po największej części 
ostatnich czasów Rzeczypospolitej polskiej. 
Archiwum lwowskie jest znacznie większe od 
krakowskiego i obejmuje ogółem 14.302 ksiąg; 
archiwum krakowskie liczy 2.272 ksiąg.

Dzisiejsze urządzenie obu archiwów nie 
odpowiada ani ich ważności historycznej, 
ani też daje rękojmię bezpieczeństwa przed 
powolnem zniszczeniem, a dla badań nauko­
wych czyni je tylko z trudnością przystęp - 
nemi.

Zdaniem powag kompetentnych pożą- 
danem jest uzupełnienie i przerobienie inde­
ksów wypracowanych w przeszłym wieku z 
polecenia Rządu austryacldego, którem u na­
leży się słuszna pochwała, że archiwami o- 
piekował się starannie, nie spuszczając z oka 
ich ważności praktycznej i naukowej. Jest 
również do życzenia, aby indeksowanie je ­
dnostajnie w obu archiwach było przeprowa­
dzone, a ogłoszenie drukiem najciekawszych 
aktów, zapisków i indeksów, przyczyniłoby 
się do wszechstronnego wyzyskania archiwów 
pod względem naukowym i podałoby urzę­
dnikom archiwalnym pracę godną ich po­
wołania.

Komisya sądzi, że wysłuchanie zdania 
krakowskiej akademii umiejętności, jako naj­
wyższej naukowej powagi w kraju , w tych 
przeważnie naukowych kwestyach jest nieo- 
dzownem i koniecznem, —  albowiem komi­
sya jest zdania, że porozumienie z akademią 
wskaże z jednej strony takie urządzenie a r­
chiwów, jakie ze względów naukowych okaże 
się najodpowiedniejszem, a z drugiej strony 
nastręczy sposobność jak największego zao­
szczędzania funduszu krajowego, który nie 
byłby w stanie zbytecznych ponieść wydat­
ków. Komisya zatem przedstawia Izbie na­
stępujący wniosek:

„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby porozumiawszy się z Akademią umie­
jętności w Krakowie, przedstawił na najbliż­
szej sesyi sejmowej wnioski co do odebrania 
i dalszego prowadzenia Archiwów aktów 
grodzkich i - ziemskich".

Przyjęto bez rozprawy.
Żąda głosu p. hr. W o d z i c k i celem 

interpelowania przewodniczącego komisyi ad­
ministracyjnej w sprawie wniosku p. D u n a ­
j e w s k i e g o .

Treść tej interpelacyi i odpowiedzi 
podaliśmy wczoraj w rubryce „ O s t a t n i e j  
p o c z t y " .

Następuje sprawozdanie komisyi edu­
kacyjnej z wniosku p. S p ł a w i ń s k i e g o  o 
zmianę ustępu 3 art. 12 ustawy szkolnej z 
dnia 2 m aja 1873.

Sprawozdawca p. ks. C h e ł  m e c-k i.
W przychylnem załatwieniu tego wnio­

sku przedstawia komisya Izbie do uchwały 
ustawę, zawierającą następujące postano­
wienie :

Ustęp 3 artykułu 12 ustawy z d. 2 
m aja 1873 znosi się w dotychczasowem 
brzmieniu a natom iast opiewać ma jak  na­
stępuje :

„Osobom stanu nauczycielskiego, już- 
przed wprowadzeniem tej ustawy w wyko­
nie stale zamianowanym, przyznaje się 
pierwszy pięcioletni dodatek w pięć la t od 
czasu zamianowania ich (nie jak  dotąd po 15 >

leźli się po pierwszy raz w zapasach z nie- 
znanem południowcom zimnem i ciemnością, 
których grozę powiększa jeszcze nieutrzyma- 
na wiedzą w karbach fantazya.

Zaprawdę było to heroizmem nie małymi 
budzić się co noc ze snu wśród huku ściska­
jących okręt lodów, przesiadywać bezczynnie 
prawie dnie długiej nocy polarnej, a jednak 
nie upaść na duchu , lecz pozostać chętnym 
i na wszystko przygotowanym, a chociaż 
bez wyższego wykształcenia, chociaż bez na- 
dzieji wielkiej nagrody, zarówno z innymi 
pragnąć zaszczytnego rezultatu. Czy można 
więcej powiedzieć na pochwałę tej garstki?

Majtkowie spali każdy osobno w waż­
kich kojcach, tuż obok siebie. Tylko Lusina, 
jako starszy i Carlsen norwegski łowca, mie­
szkali w osobnem odgrodzeniu. Rozmowa nie 
ustaje na chwilę, południowcy krzyczą i ge­
stykulują ; raz po raz odezwie się także któ­
ry  z poważnych Tyrolczyków. Jak  przy bu­
dowie wieży babilońskiej panuje i tu taj po- 
mięszanie języków. Lusina mówi z oficerami 
po włosku, z Carlsenem po angielsku, po 
francusku z doktorem K epes, a po słowiań- 
sku z majtkami. Carlsen wyrobił sobie w o- 
bejściu z „Slawonami", jak nazywał Dalma- 
tyńców, osobny ża rg o n , złożony z wyrazów 
norwegskich, włoskich, niemieckich i słowiań­
skich. Załoga mówi pomiędzy sobą, z wyjąt­
kiem dwóch Włochów, po słowiańsku, w słu­
żbie po włosku. Głową małej niemieckiej ko­
lonii jest kucharz, Styryjczyk. Jego serce 
jest lepsze niż jego sztuka, bardzo często 
powierza on swój urząd piecowi. Do tej ko­
lonii należy także Pospiszyl z Morawii, któ­
ry  jest Wulkanem okrętu. Ale panującym 
szczepem są Słowianie.

Łukinowicz jest zbierającym skarby 
Harpagonem, sk arb y  składające się z gwo- |

latach służby) stałymi nauczycielami, 
tym jednak tylko, którzy na nowy etat 
przeniesieni zostają i których służba nie­
przerwana i nienaganna.

Drugi artykuł ustawy, który z powodu 
zaszłej w sprawozdaniu myłki drukarskiej 
wypuszczono, opiewa : „W ypłata tych dodat­
ków nastąpi począwszy od dnia ł stycznia 
1877".

Ze względu na inne jeszcze myłki w 
sprawozdaniu komisyi i ze względu, że nie 
oznaczono dokładnie, jak i wydatek z fundu­
szu krajowego proponowana ustawa za sobą 
pociągnie, Izba zwraca komisyi na wniosek 
p. G r o c h o l s k i e g o  przedłożone sprawo­
zdanie celem poprawnego wydrukowania i 
uzupełnienia.

Następuje sprawozdanie tej samej ko­
misyi z wniosku p. K a b a t a  o zaprowa­
dzeniu Wydziału lekarskiego na wszechnicy 
lwowskiej.

Sprawozdawca p. C z e r k a w s k i .
Z powodów przez wnioskodawcę na 

zeszłorocznej i bieżącej sesyi podniesionych, 
przedkłada komisya Izbie do uchwalenia na­
stępującą rezolucyę:

„Wzywa się ponownie c. k. Rząd, iżby 
zgodnie z uchwałą Rady Państwa w r. 1870 
wydaną przystąpił do utworzenia Wydziału 
lekarskiego w uniwersytecie lwowskim na 
koszt skarbu państwa."

Wniosek ten popiera jeszcze kilku sło­
wy p. B i ł o u s, poczem go Izba jednomyśl­
nie przyjmuje.

W załatwieniu wniosku p. C h r z a ­
n o w s k i e g o  sprawie zaprowadzenia 
szkoły górnictwa i hutnictwa w Krakowie, 
przyjmuje Izba bez rozprawy następującą, 
przez sprawozdawcę komisyi edukacyjnej p. 
Zolla, przedłożoną rezolucyę: „Wzywa się
c. k. Rząd o założenie w Krakowie szkoły 
górnictwa i hutnictwa."

Następuje sprawozdanie komisyi po­
datkowej z wniosku p. K r z e c z u n o w i -  
c z a w sprawach podatkowych.

Sprawozdawca p. F r u c h t m a n n  
przedstawia Izbie następujące wnioski:

I) Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem czyni 
na podstawie § 19 statutu krajowego
wniosek: 1. Ażeby należytości prawne od
przelewania prawa własności i prawa użyt­
kowania rzeczy nieruchomych wymierzane od 
wartości przedmiotu zostały zniżone; 2.
ażeby dla posiadłości, które są przedmiotem 
ksiąg hipotecznych, obniżenie wspomnionych 
należytości, przyznawane w miarę lat, które 
upłynęły od ostatniego przelania praw (art.
II rozp. Minist. z 3 maja 1850 1. 181 dz. 
u. p.) następywało także w tych przypad­
kach, w których przedostatnia zmiana po­
siadania nie była w księgach hipotecznych 
uwidocznioną ; 3. ażeby zaprowadzone zo -
stały opłaty od interesów giełdowych i od 
wyroków rozjemczych sądów giełdowych, 
wymierzane od wartości rzeczy, która jest 
przedmiotem interesu lub wyroku.

II) Sejm królestwa Galicyi i Lodome­
ryi z Wielkiem księstwem Krakowskiem 
wzywa c. k. Rząd:

1. ażeby wydane zostało do c. k. u- 
rzędów skarbowych rozporządzenie poucza- i

ździ, próżnych butelek, gnotów od lamp, 
któremi zapycha swój miech, z którym prze­
cież będzie się musiał pożegnać, skoro opu­
ścimy okręt. Nasz steward Marola i Falle- 
sicz, który pracował przy kanale suezkim, 
są niezmordowanymi śpiewakami. Gorliwy 
Palmier, który z wielkiej gorliwości tłucze 
wszystko czego się tylko dotkie, obok niego 
żałosny Job, Weczerina i wesoła dwójka ol­
brzymów, Sussycz i Katarynicz. Skarpa lubi 
odpoczywać z trudów, które go dopiero w 
przyszłości czekają, Lattkowicz i Lettis są 
filozofami, Styglioz wyznawcą biernego po­
słuszeństwa, Zarinowicz perłą, a Klotz pro­
rokiem, który z pasterzem Hallerem pocho­
dzi z Tyrolu.

Prorok Klotz jest z pewnością jeżeli 
nie najpożyteczniejszym to najinteresowniej- 
szym członkiem tego małego społeczeństwa. 
Wzniosła powaga, godna ewangelisty, roz­
siadła się na jego postaci. Wyższy od A n­
drzeja Hofera, nosi jak tam ten długą czarną 
brodę. Godzien być naczelnikiem Szamanów 
i wyruszył na północ „aby państwa zdoby­
wać". Klotz przedstawia bierną komikę i 
należy do rodzaju ludzi, którzy musieliby 
wszędzie umrzeć z g łodu , tylko nie w Ty­
rolu. Swoje ojczyste góry przebiegał jako 
myśliwy, zbieracz kamieni i samotny ma­
rzyciel; tam  miał sławę niestrudzonego wę­
drowca po górach, tu  są liny okrętowe dla 
niego wygodnemi ścieżkami. VY Tyrolu cie­
szył się także sławą znakomitego lekarza i 
m iał znaczną klientelę pomiędzy pasterzami. 
Pod biegunem przypadł jemu i jego ziom­
kowi, Hallerowi, urząd puszkarza, myśliwego 
i popędzacza psów. Obaj odbyli kampanię, 
Klotz jako strzelec nad Tonale, Haller jako 
piechur nad Stelvio. W r. 1868 towarzyszył 
H aller Payerowi w jego podróżach  po a l - 1

jące, że opuszczenia w należytościach p ra ­
wnych, postanowione w rozporządzeniu Mi­
nisterstwa skarbu z dnia 3 maja 1S50 (Dz. 
u. P. nr. 181) stosują się także i do takich 

. posiadłości, które nie są przedmiotem ksiąg 
hipotecznych, i że tych urzędów jest obo­
wiązkiem wyśledzać z urzędu okoliczności,

, ■ które na przyznanie opuszczenia i na miarę 
onego wpływają:

2. aby wydane zostało do urzędów 
; skarbowych rozporządzenie, że w przypad­

kach przelania prawa własności do rzeczy
, nieruchomej, odpowiednia zmiana w aktach 
: ewidencyi podatkowej ma być przeprowa- 
• dzona jak  najrychlej, a mianowicie nie 

później , niż wymierzenie należytości 
od aktu praw nego, własność przele­
wającego.

3. ażeby rozporządzenia, c. k. urzędów 
skarbowych w moc których:

a) wymierzają się należytości skar­
bowe od przeniesienia prawa własności;

b) przypisują się podatki osobom, 
które takowych przedtem nie płaciły, albo 
też zwiększają się kwoty podatkowe stron 
poszczególnych;

c) wymierzają się podatki domowo- 
czynszowe i dochodowe bez fasyi, albo 
niezgodnie z fasyą przez obowiązanego po­
daną ;

d) odpisują się podatki z powodu 
szkód elementarnych, lub z innych powodów 
specyalnych; doręczane były stronom 
wcześnie i razem z dokładnem, dla stron 
zrozumiałem tych rozporządzeń uzasa­
dnieniem ;

4. ażeby ilość c. k. urzędów podatko­
wych w królestwie Galicyi i Lodomeryi z 
Wielkiem księstwem Krakowskiem lub przy­
najmniej etatowa ilość urzędników podatko­
wych była powiększona.

5. ażeby wymiar należytości prawnych 
powierzony był urzędnikom do rozpoznawa­
nia aktów prawnych należycie ukwalifiko- 
wanym.

P. S k r z y ń s k i  nie sprzeciwia się 
ustanowieniu opłat od interesów giełdowych, 
chociaż uważa to za pium  desiderium, wsze­
lako sąd z i, że niepodobna jest wziąć za 
podstawę tych opłat wartość efektów gieł­
dowych, gdyż ta nie jest stałą i w jednym 
dniu po kilkakroć się zmienia. Dla tego 
wnosi m ów ca, aby w 3 alinei wniosku I. 
opuścić ustęp, stanowiący o sposobie wymie­
rzania tych opłat.

P. S p ł a w i ń s k i  przemawia usilnie 
za przyjęciem całego ustępu bez poprawki.

P. K r z e c z u n o  w i c  z przytacza, że 
w innych państwach zaprowadzono już po­
dobne opłaty i to nietylko od dochodów z 
realnych interesów giełdowych, ale nawet 
od takich dochodów, które się na grze 
opierają — biorąc za podstawę nominalną 
wartość efektów.

P. S k r z y ń s k i  sądzi, że w ten spo­
sób akcye byłyby w stosunku do dochodów, 
jaki przynoszą, za nisko, listy zaś zastawne 
za wysoko opodatkowane.

P. K rz  e c z u n o  wi  c z utrzym uje, że 
opłaty mogą być pobierane tylko od nomi­
nalnej wartości efektów, nie zaś od procen- 

i tów, jakie przynoszą, albowiem i od aktów

pach Ortles i Adamello. Kajuta załogi za­
pchana jest najrozmaitszemi sprzętami, a 
koje sypialne majtków wyglądają jak  wdlcze 
doły, z których w nocy brzmi chrapanie 
we wszystkich tonach, że aż zdziwione 
psy na pokładzie nadsłuchują, co to za 
muzyka.

Głownem zatrudnieniem majtków była 
ciągła walka z zawiewającym okręt śnie­
giem i pełnienie straży na pokładzie. Po­
sterunek strażniczy miał także obowiązek 
postarać się o zapas lodu i śniegu, który 
ma zostać stopionym do użytku. Wspomnia­
ni dwaj „filozofowie" wysmakowali niebawem 
różnicę lodu, podług zawartości, soli i dzie­
lili go na Ghiaccio della prim a  i Ghiaccio 
della seconda gualitd.

Żeby zatrudnić majtków utworzono w 
początku stycznia szkołę Weyprecht, Brosch 
i Orel uczyli Włochów i Słowian, Payer 
Tyrolczyków Pierwsi pozostawali wewnątrz 
okrętu, a Payer z swymi uczniami szedł do 
szałasu na pokładzie. Tutaj, przy 20—30° 
zimna siał ziarno mądrości w głowy tych 
synów natury. Czyż dziw, że ziarno nie- 
chciało kiełkować ?... Z bolesnym zawodem 
słuchali nauk o biegunie północnym, który 
nie był jak  sądzili krajem do zdobycia, lecz 
niewidzialnym punktem, w którym się tylko 
linie k rzyżują!

Jeżeli w tern małem auditoryum za­
brano się do rozwiązania arytmetycznego 
zadania i uczniowie musieli wstrzymywać 
oddech, aby nauczyciel, który mówił z środ­
ka chmury, mógł rozpoznać liczby na ta ­
blicy, albo jeżeli zajęci dzieleniem musieli 
nagle porzucić robotę, ażeby odziębioną rękę 
śniegiem nacierać, czyż dziw, że szkoła nie 
cieszyła się zbytnią popularnością ?

prawnych n. p. od skryptów dłużnych, opła­
ca się stemple i inne należytości rządowe 
od kapitału będącego przedmiotem doku­
mentu , nie zaś od procentów w tym doku­
mencie ustanowionych.

P. ks. P  e 11 e c h stawia poprawkę do 
2 alinei wniosku I w tym kierunku, aby za 
podstawę wymierzania należytości od prze­
lanego prawa własności posiadłości wło­
ściańskich brano 100-krotny podatek grun 
towy.

Po przemówieniu sprawozdawcy Izba 
wnioski komisyi bez zmian przyjmuje.

Następuje sprawozdanie tej samej ko­
misyi z wniosku p. A b r a  h a m o w i c z a  
względem zmiany zasad wymierzania podat­
ku konsumcyjnego od mięsa

Sprawozdawca p. S p ł a w i ń s k i .
Komisya podatkowa uznając słuszność 

wywodów posła Abrahamowicza nietylko 
zaleca Izbie uchwalenie postawionych przez 
posła tego wniosków, ale także zauważa ze 
swej strony, że oprócz dotychczasowego spo­
sobu wymierzania podatku konsumcyjnego 
od mięsa, także i praktykowany przez c. k. 
władze sjDosób pobierania tegoż za pomocą 
wydzierżawiania najniżej ofiarującemu, za­
miast postarania się o zabezpieczenie poboru 
w drodze ugód ze stronami interesowanemi, 
jak to się dzieje w innych krajach koron­
nych, czyni podatek konsumcyjny od mięsa 
dla naszego kraju nader uciążliwym. Komi­
sya wnosi p rzeto :

I. Sejm Królestwa Galicyi i Lodo­
meryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakow­
skiem uchwala na podstawie § 19 statutu 
krajowego następujący wniośek: 1) Podatek 
konsumcyjny od mięsa powinien być 'wymie­
rzany sprawiedliwie podług wagi mięsa, a 
przy pobieraniu go od sztuki bydła podług 
wagi rzeźnej tegoż bydła. 2) Taryfa podat­
kowa podług wagi powinna być ustanowiona 
dla każdego kraju koronnego na peryod 
kilkuletni z uwzględnieniem przeciętnej, z 
peryodu poprzedzającego wyśledzonej ceny 
mięsa w tymże kraju, tak, ażeby wysokość 
eyfry podatkowej była w stosunku do ceny 
mięsa we wszystkich krajach koronnych 
równą.

II. Sejm Królestwa Galicyi i Lodo­
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
wzywa c. k. rz ą d : a) aby poczynił stosowne 
kroki do rychłego uchylenia dotychczaso­
wego niesłusznego systemu wymierzania po­
datku konsumcyjnego od mięsa i zastąpienia 
go systemem wskazanym w powyższym 
wniosku, b) ażeby spowodował, by równie 
jak  w innych krajach koronnych urzęda 
skarbowe galicyjskie , starały się pobór po­
datku konsumcyjnego od mięsa w drodze 
ugody ̂  ze stronami interesowanemi zabez­
pieczać.

P. ks. H a l k a  zabiera głos, aby spro­
stować mylne twierdzenie wnioskodawcy, w 
motywach tego wniosku zaw arte , jakoby 
Rusini w Radzie państwa głosowali przeciw 
zmianom co do zasad wymierzania tego po­
datku, jirzez p. K r z e c z u n o w i c z a  wnie­
sionym.

P. K r z o c z u n o w i c z utrzymuje , że 
„o ile go oczy nie myliły" ruscy posłowie 
głosowrali w Radzie państwa przeciw wnio­
skowi przejścia do porządku dziennego nad 
ustawią, którą posłowie polscy uznali za 
szkodliwą dla kraju. Przy imiennem zaś gło­
sowaniu 4 posłowie głosowali za przejściem 
do porządku dziennego, dwaj przeciw, a in ­
ni opuścili salę.

Pp. ks. H a 1 k a i ks. K r a s i c k i  od­
pierają stanowczo to twierdzenie.

P. G n i e w o s z  sądzi, że podobne re- 
kryminacye nie są wcale na miejscu, bo ka­
żdy poseł odpowiada przed swem sumieniem 
za ezem i jak głosuje. (Brawo.)

P. ks. P e ł ł  e c h  stawia popraw7kę, aby 
na końcu ostatniego ustępu wniosków ko- 
missyi dodać: „na lat trzy."

Poprawka ta  nie znajduje w Izbie po­
parcie, poczem Izba wnioski komissyi en Moc 
przyjmuje.

Następuje sprawozdanie komissyi ad­
ministracyjnej z wniosku p. K o c y ł o w s k i e- 
g o w przedmiocie zmiany § 60 instrukcyi 
do wykonania ustawy o służbie wojskowej. 
Komissya zbadawszy postanowienia §§ 59 i 
60 wspomnianej instrukcyi, przedstawia Izbie 
następującą rezolucyę do uchwały :

„Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem księstwem Krakowskiem 
wzywa c. k. Rząd, aby postanowienia § 60 
instrukcyi dla wykonania ustawy o służbie 
wojskowej tak  zmienił, iż koszta za popiso­
wych oddanych do szpitala dla obserwacyi 
lekarskiej lub wyleczenia chorób, będą tylko 
w tym przypadku pokryte w sposób przepi­
sany dla szpital ów publicznych, jeżeli popi­
sowy udawał chorobę."

Przyjęto bez rozprawy.
Sprawozdanie komissyi prawniczej o 

prośbie profesorów lwowskiej Akademii te ­
chnicznej , ażeby jej rektora powołano na 
członka sejmu, usuwa marszałek z porządku 
dziennego, ponieważ sprawa ta  dąży do zmia­
ny statutu krajowego i wymaga obecności 
3/4 części posłów.
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Następuje sprawozdanie komissyi p ra­

wniczej o petycji dr. Jana Frieda w spra­
wie zaradzenia lichwie. (Sprawozdawca p.
W e s o ł  o w s k i.)

Dr. Jan  Fried. dyrektor zakładu kre­
dytowego włościańskiego , wniósł petycję do 
Sejmu o wypracowanie projektu ustawy w tej 
myśli iż : „włościanom i w ogóle właścicie­
lo m  posiadłości ziemskich nie może w dro 
„dze egzekucji z tytułu pożyczki u osób 
„prywatnych po wprowadzeniu w życie tej 
„ustawy zaciągniętej, być zabrane mieszka­
c i e  dla dłużnika i jego rodziny potrzebne, 
„ani też do gospodarstwa rolnego niezbędne 
„budynki gospodarcze, ani inwentarz tak 
„zwany fundits instracUts, ani też taki do 
„utrzymania rolnika z rodziną potrzebny ka- 
„wał roli, jaki przez władze polityczne i au­
tonom iczne każdego powiatu z góry jako 
„nie podpadający grabieży sądowej uznany 
»będzie."

Komissya prawnicza rozpatrzywszy się 
we wniosku dr. Jana I* rieda, przyszła do 
przekonania, że przedstawiony przez niego 
projekt do ustawy jest przeciwny pojęciom 
praw własności i hipoteki, niemożliwy prak­
tycznie do przeprowadzenia już ze względu 
na zmienność stosunków osobistych dłużnika 
i wartość posiadłości ziem skiej, a gdyby 
mógł być w życie wprowadzony, wywarłby 
wprost przeciwny skutek niż petent zainie-
rza- . i i -Gdyby mieszkanie z budynkami gospo- 
darskiemi i jakąś niewiadomą naprzód ilo­
ścią przestrzeni ro li, miały być z pod egze­
kucji w yjęte, to własność ziemska byłaby 
zdaniem komissyi pozbawioną wszelkiego 
kredytu, gdyż na oznaczoną i nieznaną po­
zostałość gruntów nikt kredytu udzielićby 
nie chciał." Potrzebując więc choćby najdro­
bniejszej kwoty, właściciel posiadłości ziem­
skiej , jeżeli nie używa kredytu osobistego, 
byłby zniewolonym sprzedawać ją częściowo 
lub całkowicie.

Komissya prawnicza zatem w nosi:
„Wysoki Sejm raczy nad petycją  dr. 

Jana Frieda przejść do porządku dziennego.“
Sprawozdawcę uwolniono od czytania 

sprawozdania, a wniosek komissyi przyjęto 
bez rozprawy.

Następuje sprawozdanie komisji admi­
nistracyjnej z wniosku Wydziału krajowego 
z projektem ustawy budowniczej dla miasta 
Lwowa. Sprawozdawca p M a d e j s k i .

Projekt tej ustawy, który komisya przed­
kłada, a który pierwotnie Wydział krajowy 
Izbie ze sprawozdaniem przedłożył, był u- 
chwalony przez Radę m. Lwowa. Ze wzglę­
du na kierunek, w którym toczyła się roz­
prawa ogólna nad tym projektem, podajemy 
poniżej charakterystyczny ustęp ze sprawo­
zdania komisyi.

„Wydział krajowy rozpoznawał rzeczo­
ny projekt do ustawy na mocy postanowie­
nia §. 104 statutu kr. stół. miasta Lwowa, 
i poczynił zmiany, niektóre stylistycznej 
tylko, niektóre zaś zasadniczej natury. Sty­
listyczne zmiany przyjęła komisya bezwa­
runkowo, i jak najchętniej byłaby widziała 
ich więcej, albowiem projekt do ustawy bu­
downiczej uchwalony przez Radę miasta 
Lw ow a, opracowany na podstawie ustawy 
budowniczej dla miasta W iednia stał się mi­
mowolnie niemal dosłownym z niemieckiego 
przekładem, przez co ucierpiała nie tylko po- 
toczystość języka, ale rzec można ustawa 
stała się niejasną, a częstokroć nawet nie 
zrozumiałą. Komisya starała s ię , ile mo­
gła, uchylić wrspomnionc wadliwości, niepo­
dobna wszakże zataić, iż niezdołała dokonać 
w całej pełni zadania tego. Jest to bowiem 
rzeczą, nadto świadomą, iż raźniej pisze się 
niżeli przerabia ustawy. Przy licznych przed­
miotach, jakie Wys. Sejm przekazał komisyi 
administracyjnej nie starczyło jej tyle czasu 
aby zająć się nie tylko rozpoznaniem ducha 
ustawy, zbadać szczegółowe jej postanowie­
nia, ocenić doniosłość tychże w zastosowaniu 
do praktycznego życia, — lecz oraz wziąć 
się, jak  to mówią, z gruntu do stylizowania 
caiej ustawy zawierającej przeszło 80 para­
graf ów.— Uważaliśmy jednak potrzebę usta­
wy budowniczej dla miasta Lwowa o tyle 
n ag łą , że nic wahamy się zalecić Wysokiej 
Izbie przyjęcie takowej, aczkolwiek pod wzglę­
dem czystości i ducha języka zostawia ona 
nie jedno do życzenia*.

P. K r z e c z u n o w i c z :  Jest to pierw­
sza ustawa budownicza, jaką Sejm nasz u 
chwała, dobrzeby więc było, gdyby była tak 
ułożoną, iżby można ją  do innych miast za­
stosować, Jednakowoż przedłożony projekt 
zdaniem mówcy wcale się do tego nie nadaje 
Mówca porównywał go z ustawami budowm- 
czerni innych miast i znalazł, że uwzględnia 
on więcej kontrolujących niż właścicieli do­
mów. Na dowód tego przytacza mówca li­
czne z projektu paragrafy, które należałoby 
poprawie a ponieważ sesya sejmowa jest za 
krótką, ażeby tak  obszerną ustawę uchwalić, 
przeto wnosi mówca , aby rozprawę w tym 
przedmiocie do przyszłej sesyi odroczyć

P. B i ł o u s  p o d zie la zd a u ie  poprzednie­
go mówcy i zastrzega sobie poprawki do
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1 dwu paragrafów na wypadek, gdyby projekt
ten dostał się do rozprawy szczegółowej.

P. G r o c h o l s k i  odpierając zarzuty 
p. Krzeczunowicza, utrzymuje, że właśnie ce­
lem tej ustawy jest uwzględniać więcej kon­
trolujących niż właścicieli domów, albowiem 
powinna ona ograniczyć ostatnich w dowol- 
nem budowaniu, lo  ograniczenie jest z na­
tury rzeczy koniecznem, a rzeczą Izby bę­
dzie ocenić przy szczegółowej rozprawie, 
w którem postanowieniu jest ono za daleko 
posunięte lub zbyteczne, /re sz tą  ustawa ta  
została" uchwaloną przez Radę m. Lwowa, 
azatem przez tych, którzy w pierwszym rzę­
dzie powołani są do pizestrzegania swoich 
interesów, zdaje się więc , że postanowienia 
w tym projekcie zawarte uznano za potrze­
bne'. Odroczyć rozprawę w danym wypadku, 
znaczy ty le , co przejść nad sprawą do po­
rządku dziennego, dla tego mówca sprzeci­
wia sie stanowczo wnioskowi p. Krzeczuno­
wicza. . .

P. G n i e w o s z  polemizuje z p. K rze- 
czunowiozem szczegółowo co do wrzekomyeh 
wad n iektórych postanowień i przyłącza się 
do wywodów p. Grocholskiego.

P J a s i ń s k i  Aleks., (prezydent m. 
Lwowa) wykazuje, że przedłożony projekt 
ustawy był najpierw przedmiotem długich 
rozpraw w Magistracie, następnie został przy­
dzielony sekcyi fachowej w Radzie miejskiej, 
a  ta złożyła ankietę, z najzdolniejszych sił, 
jakiemi Lwów rozporządza (nadinżynier c. k. 
Namiestnictwa p. se tti, prof. Zacharjewicz, 
nadinżynier Wierzbicki itd.) i mając przy- 
tem ustawy innych miast, jak Wiednia, Gra- 
cu i Pragi pod ręką, wypracowała projekt, 
który zdaniem mówcy nie zasługuje na tak 
ostrą krytykę, jakiej go p. Krzeczunowicz 
podciągnął, lecz może służyć za podstawę 
obrad" Izby. Mówca zbija następnie szczegó­
łowo zarzuty przez p. Krzeczunowicza po­
dniesione i ze względu, że ustawa ta  jest 
dla o-iu iny miasta Lwowa nadzwyczaj pożą­
daną” prosi Izbę o wejście w szczegółową 
rozprawę.

1> ){ r  z e c z u n  o w i c z zabiera głos
powtórnie, aby poprzeć swoje twierdzenia co 
do wadliwości szczegółowych postanowień, z 

zaś,, że komisya sama w sprawozda­
niu przyznaje, iż nie miała czasu, aby pro­
jekt ton dokładnie zbadać i z uwagi, że Wy­
dział krajowy otrzymał go również w o sta t­
nich czasach, bo w czasie obrad sejmowych, 
pozostaje mówca przy swoim wniosku.

Na wniosek p. br. W o d z i c k  i e g o 
zamknięto dyskusję , poezem przemawia je­
szcze p. K o w a l s k i ,  dowodząc z treści 
sprawozdania, że komisya nie zagłębiła się 
w ducha ustawy i nie oceniła należycie wa­
żności jej postanowień w praktycznem zasto­
sowaniu.

Mówca popiera wniosek p. Krzeczuno­
wicza.

Ula braku kompletu zamyka Marsza­
łek posiedzenie, odraczając dalszą rozprawę 
do następnego posiedzenia, które ze względu 
na zajęcie komisyi budżetowej i admini­
stracyjnej, odbędzie się w czwartek o godz. 
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budżetowej i otrzymał od niego przyrzecze­
nie, że użyje całego swojego wpływu, ażeby 
w budżecie uchwaloną została kwota odpo­
wiednia na utrzymanie ambasady przy rzą­
dzie włoskim. Gambetta przyrzekł również 
ks. Decazes, że będzie za dalszem utrzyma­
niem poselstwa francuskiego przy stolicy A- 
postolskiej, tudzież że będzie się starał, a- 
żeby preliminarz ministerstwa spraw zagra­
nicznych nie był uszczuplony.

— O dotychczasowym wyniku prac 
nowego parlamentu fraucuzkiego pisze pa- 
ryzki korespondent A llg. Z tg .: „Obie Izby
odroczyły swe posiedzenia na miesiąc. Jeże­
liby ktoś pytał, jaki jest wynik prac parla­
mentu, dokonanych w ciągu miesiąca, mu­
siałby niezbyt pocieszającą otrzymać odpo­
wiedz. Senat zajmował się przeważnie spraw­
dzaniem wyborów; Izba deputowanych była 
pilniejszą, lecz i jej posiedzenia przepełnione 
były nudnemi rozprawami o wyborach, któ­
rych nie sprawdzono jeszcze wszystkich. Nie 
chcemy tu bliżej rozwodzić się ua,d t em d0 
jakiego stopnia niektóre unieważnienia wy­
borów miały cechę stronniczej zawiści! dość 
na tem, że wynik wyborów powszechnych 
nie odpowiedział dotychczas oczekiwaniom. 
Republikanie czują to, a organa ich, jak 
Republigue Franęaise nie ukrywają wcale 
swego niezadowolenia z tego więcej ujemne­
go wyniku obrad pierwszej sesyi nowej Jzby 
deputowanych. Wspomniany dziennik uty­
skuje mocno na brak inicjatywy ze strony 
rządu (impulsion gouvernemental) i czyni 
gabinetowi ostre wyrzuty za to, że nie ma 
odwagi _ i energii gabinetu ks. Brogliego. 
Usposobienie to Rep, Fran. należy jednak 
odnieść do osobistego antagonizmu miedzy 
Gambetta i Ricardem ; gdyż właśnie w u- 
miarkowanem postępowaniu dzisiejszego ga­
binetu spoczywa gwarancja, że instytucye 
republikańskie mogą się ustalić i spocząć 
na pewnych podstawach, jeżeli Izba deputo­
wanych uchwali ustawy, będące na porządku 
dziennym, jako t o : ustawę o wolności "mu­
nicypalnej, o amnestyi, o nauczaniu na uni­
wersytetach w tych ramach i w tym duchu, 
w jakich je ministerstwo ma zamiar przed­
łożyć. Pod tym względem dałoby się n ieje­
dno zarzucić bezcelowemu ubiegowi "pierw­
szej sesyi; z tem wszystkiem jest to jednak 
dowodem, że wielkie stronnictwo republi­
kańskie znajduje się jeszcze w stadyum 
walki między umiarkowanymi i radykalnymi 
republikanami i że ci ostatni nie są w sta­
nie wywierać stanowczego i 
wpływu na sprawy publiczne; 
dobre wyjdzie młodej republice, 
nie wątpi. “

1 orządek dzienny jest następujący: 1) 
1 lerwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
laajowego co do potrzeb zakładu dla obłą­
kanych na Kulparkowie celem wewnętrznego 
urządzenia oddziałów mężczyzn i kobiet, 2) 
pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego 0 poborzo wiktu z kuchni szpital­
nej przez rządcę Erazma Malinowskiego, 3) 
dalszy ciąg rozprawy w przedmiocie ustawy 
budowniczej dla król. stół. miasta Lwowa, 
4) sprawozdanie komisyi drogowej o wniosku 
posła, Gniewosza w przedmiocie, zmiany usta­
wy drogowej, 5) sprawozdanie komisyi bud­
żetowej o petycji komitetu c, k. gal. Towa- 
rzystwa gospodarskiego o subwencyg in- 
żymera kultury i biuro melioracyjne, 6) spra­
wozdanie komisyi budżetowej o wniosku po- 
sła ks. Cliełmeckiego w przedmiocie pod­
wyższenia dotacyi dla duchowieństwa i wy­
znaczenia ua razie z funduszu krajowego 
50.000 złr. na WSJ)arcie dla ubogich księży 
i J) sprawozdanie komisyi budżetowej o pre- 
limimuzu funduszu krajowego na rok 1877.

Koniec posiedzenia o godz. 2 m. 45.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(W iudoiuoŃci i

W tych dniach spodziewają się powro­
tu  pełnomocnika włoskiego Nigry do Parj- 
ża. O odwołaniu Nigry nikt nawet nie my­
śli, umiał on bowiem zjednać sobie nadzwy­
czajną synipatyę we wszystkich kołach poli­
tycznych i jest zarówno łubiany przez wszy­
stkie stronnictwa polityczne. Utrzymują po­
wszechnie, że wyniesienie poselstwa włoskie­
go we F ran c ji i francuskiego we Włoszech 
do rangi ambasad, nie podlega już żadnej 
wątpliwości. Ks Decazes zajmuje się gorąco 
tą  sprawą, miał już w tej mierze konferen­
cję  z Gambettą, jako prezydentem komisyi
Nr. 90.

wyłącznego 
a że to na 
o tem nikt

z jGrebców,
Luka Petkowicz wyruszył 13 b. m. 

Tryfko Yukałowicz z Zubców 
tak, że Trebinje z dwóch przeciwnych stron 
jest zaatakowanem. Od wczoraj wieczora 
trwa nieustanna walka. Wiele wsi stoi 
w płomieniach. Huk dział słychać aż do 
granicy."

Dalszy telegram pragskiej Poliiik  
z Zadaru z 17 b. m. donosi: „Oddział Pet- 
kowicza obsadził gościniec wojskowy między 
Trebinią a Raguzą, zdobył cały transport 
prowiantowy i zdemolował fort Broszkę P a­
włowicz obszedł na Gackowem Polu 12 ba­
talionów tureckich i obsaczył je. M ukbtar 
basza wezwał na pomoc wszystkich redyfów. 
Senator Matanowicz przejeżdżał dziś z Pe­
tersburga do Cetynii."

( P o w s t a n i e  w  B o ś n i i  i  H e r c e g o w in ie .)

Korespondent A. A. Ztg. z nad gra­
nicy bośniackiej daje pogląd na obecny stan 
powstania w Bośnii. „Największe rozmiary 
przybrało powstanie w górzystej okolicy 
Kozary i M otajicy, gdzie teren nader jest 
korzystny dla powstania. Także zeszłego 
l a ta , zaraz w początkach ruchawki mieli 
powstańcy w tych stronach swe główne siły 
zbrojne. W późnej jesieni wiele oddziałów 
rozwiązało s ię , i przeważna część powstań­
ców przeszła do Austryi, część jednak , jak 
się zdaje, została, i przezimowawszy w gó­
rach Kozarskieh z wiosną zaczęła na nowo 
działania. Przyłączyła się do nich ludność 
chrześcijańska z nizin, która po ogłoszeniu 
reform schroniła się w góry przed prześla­
dowaniem Turków. Także w górzystej oko­
licy Rizowaczu i Genneczu znajduje się 
około 10.000 chrześcijańskiej ludności, która 
nie mogąc obecnie przechodzić na terryto- 
ryum austryack ie , chroni się w góry i 
wzmacnia szeregi powstańców. Liczba po­
wstańców zwiększyła się w ostatnich dniach 
może dziesięćkrotnie , lecz połowa załedwo 
posiada broń i am unicję , reszta idzie na 
Turków z kosam i, siekierami i z ozem kto 
może. Bośnia jest obecnie widownią dzikiej 
walki. Od pięciu dni (list pisany jest lig o  
1). m.) biją sio. nieustannie; Turcy wszędzie 
ustępują, gdyż Porta nie ma w Bośnii wojsk 
regularnych w dostatecznej ilości. Nie mniej 
ogołoconą jest z wojsk tureckich t. z. Krai­
na , obszar kraju przedzielający właściwą 
Bośnię od Hercegowiny. Wódz powstańców, 
B abicz. cernuje tam forteczkę Grabowo, 
która tem jest dla K ra iny . czem Niksicz 
dla Hercegowiny Powstanie jest tu  daleko 
lepiej zorganizowane niż w Bośnii. Gdyby 
powstańcom kraińskim udało się dotrzeć 
do Liwna a powstańcom hercegowiński 
do Mostaru , mogłoby nastąpić połączenie 
obu tych oddzielonych od siebie oddzia­
łów. “

— Z Raguzy donoszą 15 kwietnia : Dziś 
wielka bitwa pod murami Trebinji. Powstań­
cy usiłują zdobyć szturmem tę fortecę, 
M ukbtar basza ogołocił Trebinię prawie zu­
pełnie z wojska, wyprowadziwszy je 12 kwie­
tnia częścią w kierunku Krystacza, częścią ku 
Banjanoiu. Powstańcy dowiedzieli się o tem 
i zagrażają od wczoraj fortecy.

( W  s p r a w i e  p r z y m i e r z a  t r z e c h  m o c a r s t w  

p ó ł n o c n y c h .

W ostatnich czasach usiłowano z kilku 
stron zachwiać porozumienie istniejące w 
sprawie wschodniej między trzema półno- 
cnemi mocarstwami. Do rzędu takich usiło­
wań zaliczamy przekręcenie mowy generała 
Rodicza, mianej do skupczyny powstańców w 
Suttorynie, rewelacye Memoriał diplomati- 
que, pogłoskę o abdykacji cesarza Aleksan­
dra i t- p. Prasa półurzędowa trzech mo­
carstw ma teraz dużo do roboty z zaprze­
czaniem tych wszystkich zm yśleń, odkryć 
przypuszczeń i domysłów. Przytaczamy nie­
które głosy zaczynając od Polit. Correspod. 
która tak pisze: „W rzędzie przypuszczeń
zręcznie wysnuwauych dla usprawiedliwienia 
pessymistycznycb wniosków, wielką gra rolę 
wymysł o oziębłości między Berlinem a Pe­
tersburgiem a nawet o wzajemnej niechęci. 
Przypuszczenia te są zupełnie mylne; sto­
sunki te są tak dobre, jak  nigdy i najmniej­
szy nie istnieje powód, któryby mógł za­
chwiać serdeczność węzłów, łączących od 
wielu lat oba gabinety.... To samo da się 
powiedzieć o stosunkach Austryi z llossyą. 
Dzisiejsze położenie nie może być oceniane 
pod wpływem wypadków z r. 1870. Dni 
wrześniowe 1872 r. stanowią zw rot, który 
nie dość jest oceniany przez rządy i prasę. 
Wtedy stosunki austryacko-rossyjskie na no­
wych stanęły podstawach porozumienia i zau­
fania a odtąd nie zaszło nic takiego, coby 
je mogło zachwiać a hr. Andrassy umiał 
na tej drodze prowadzić dalej politykę 
swoją.

Nordd. Allg Ztg. pisze w tym samym 
duchu: „ Wobec niepokojących wystąpień tutej­
szych dzienników i korespondencyj zagrani­
cznych stwierdzić należy , iż „usiłowania 
Rossyi bynajmniej nie zeszły z drogi umó­
wionej przez mocarstwa. Rossya żywi wpra­
wdzie sympatye dla chrześcijan poddanych 
Porty, tak jak  inne mocarstwa, ale też we­
spół z rządem austryackim stara  się fakty - 
cznemi reformami polepszyć los ich i za­
razem utrzymać całość Turcj i. Nigdzie nie 
dostrzeżono zboczeń z tej drogi, a oba pań­
stwa starają się wspólnie wpływać na Serbię 

Czarnogórę, co świadczy o ich zgoduem 
zapatrywaniu się. Nie można jednak zataić 
znacznych trudności wynikających ze sto­
sunków serbskich, tudzież z przybytku po­
wstańcom sił z różnych stron. Wystąpienia 
Wesselickiego jako pełnomocnika powstańców 
nie można poczytywać za nową trudność, 
owszem świadczy ono o dążeniu części po­
wstańców do porozumienia się."

G-ołos znowu pisze o stosunkach mię­
dzy Kossyą i Niemcami: „Kierunek wewnę­
trznej polityki państwa niemieckiego intere­
suje żywo E u ro p ę , dla Rossyi jednak ma 
specyalne znaczenie. Z Rossyą zostają Niem­
cy w związku i to według zdauia całego 
politycznego świata w związku przyjaciel­
skim. Od charakteru tego związku zależały 
naturalnie wszystkie zagraniczne stosunki 
Rossyi, a charakter ten zawisł nietylko od 
zagranicznej lecz także od wewnętrznej po­
lityki Niemiec. Wojowniczy ton tej polityki 
musiałby koniecznie przenieść się także na 
Rossyę nawet mimo szczerego zamiłowania 
pokoju z jej strony. Nadto podejrzenie wojo­
wniczych zamiarów ze strony Niemiec, mu­
siałoby w Rossyi wzbudzić obawę, że dla 
urzeczywistnienia tych zamiarów przyjaźń 
rossyjska zostanie nadużytą. Wobec konie­
czności energicznego międzynarodowego wda­
nia się w wypadki na półwyspie bałkańskim 
wzajemne zaufanie między Rossy?) a Niem­
cami nabiera tem większego znaczenia i jest 
warunkiem zaufania całej Europy do tego 
przymierza."

( S a t js la k c ja  d la  k s ię c ia  W rede.)

Urzędowa gazeta serbska, Srbske No- 
vme, z 13 kwietnia zamieszcza na czele 
swego numeru, w dziale urzędowym nastę­
pujący kom uuikat:

„Ostatniej niedzieli palmowej zaszła 
przed mieszkaniem generalnego konsula au- 
stryacko - węgierskiego w Belgradzie scena, 
godna największej nagany. Zapominając o



u jm o w an iu , należnem reprezentantom ob­
cych mocarstw, banda ludzi dopuściła się 
hałaśliwych excessów w zamiarze wyrządze­
nia zniewagi reprezentantowi Austryi, Rząd 
serbski, ubolewając nad nędznemi czynami 
tego rodzaju i potępiając najsurowiej zacho­
wanie się sprawców tego nieporządku, za­
rządził przeciw nim kroki przepisane ustawą, 
a rządowi austryacko - węgierskiemu udzielił 
zupełnej satysfakcji. “

Ces. i król. reprezentant Austryi - Wę­
gier w Belgradzie otrzymał tę notę przed 
jej umieszczeniem do przejrzenia; wydruko­
wano ją  dopiero wtedy, gdy ks. W redo 
oświadczył, że przeciw jej brzmieniu nie ma 
nic cło zarzucenia.

( S p r a w y  d o ń s k ie .)

Folkcthing duński został jak  wiadomo 
rozwiązany w skutek opozycyi przeciw przed­
łożeniu rządowemu w sprawie budowy for­
tec. Nowe wybory, które dekretem królew­
skim z 1 kwietnia rozpisane zostały na 25 
b. ni., są obecnie przedmiotem powszechnego 
zajęcia w Danii. Podczas, gdy w stolicy 
państwa stronnictwo umiarkowane ma pe­
wność wygranej, na prowincyi rezultat jest 
dość wątpliwy, gdyż partya radykalna roz­
wija tam wielką działalność. Ktoby jednak 
do agitacyi wyborczej w Danii przykładał 
miarę zagraniczną, doznałby wielkiego roz­
czarowania ; ludność duńska bowiem z na­
tury flegmatyczna i spokojna, nie unosi się 
i nie roznamiętnia nigdy w tym stopniu jak 
inne gorętsze z temperamentu narody. W Ko­
penhadze panuje powszechne przekonanie, że 
jakikolwiek będzie skład przyszłego folke- 
thingu, rząd w sprawie budowy fortec nie 
będzie go miał po swej stronie; proceder 
rozwiązania Izby będzie tedy zapewne po­
wtarzanym tak długo , póki nie zostanie 
osiągniętym rezultat zadawalniający.

W dniu. w którym folkething został 
rozwiązany, przedłożyła koraissya jego spra­
wozdanie swoje w przedmiocie dokonanej 
przez rząd poprzedni sprzedaży kościoła 
marmurowego panu Fietgen. Na podstawie 
tego sprawozdania zamierzała lewica rozwią­
zanego folkethingu wnieść przeciw byłym 
ministrom Kriegerowi, hr IIolstein-Holsteiu- 
borg i Fonnesbeeliowi oskarżenie przed try ­
bunał państwowy. Dotychczas nie można by 
ło znaleść adwokata, któryby się podjął pro- 
'• adzenia tej sprawy. Ciekawa rzecz, czy 
lewica w nowym toiketbingu zechce podtrzy­
mać tę marotłg swej poprzedniczki, która 
pod względem jurydycznym nie da się uza ­
sadnić.

( B u n t  w  A lg i e r z e ) .

Rząd francuzki otrzymał 12. b. m. od 
generalnego gubernatora Algieru następującą 
depeszę o powstaniu w Algierze: „Generał 
Carteret zaatakował 12 b. m. powstańców na 
czele dwóch tysięcy piechoty (fantassins) i 
setki konnicy. Powstańcy zajęli byii pozycyę 
przed oazą El Amri. Pomimo energicznego 
oporu ustąpił w końcu nieprzyjaciel przed 
ogniem naszej piechoty, pozostawiając na po­
bojowisku około 100 zabitych a pomiędzy 
tymi jest Mohammed-ben-Aahio , naczelnik 
powstania, Ahmed-ben-Ayech, inny dowódzca 
powstańców walczył z wielką braw urą i zo­
stał ranny. Jenerał Carteret zadowolony jest 
z postawy i z energii swojego wojska. Z na­
szej strony było dwóch rannych oficerów i 
21 zabitych szeregowców.

— O buncie tym podaje niektóre szcze­
góły 3Iolacher, organ generalnego guber­
natora w Algierze pod d. Ob m .: „Donoszą 
o dość znacznem powstaniu szczepu Bon- 
A zid, zamieszkałego na południu B iskry; 
powodem zaś powstania mają być przepowie­
dnie pewnego derwisza nazwiskiem I l e n -  
Ay e c h .  Fanatyk ten, który swem życiem 
ascetycznem uzyskał pewien wpływ na lu ­
dność tej krainy, głosi wszędzie, że znalazł 
w Toldze rękopis, oznajmiający, że w roku 
1876 zostaną roumis (Francuzi) wypędzeni 
z Algieru przez pewnego Ben-Ayech. Rzecz 
naturalna, że głosi o sobie, że on to jest 
tym, który dopełni tego proroctwa, przy czem 
używa wszelkich środków, aby rozpalić go­
rącą wyobraźnię swoich współwierców. I tak 
w ostatnich czasach oczekiwali Arabowie de­
szczu z gorączkową niecierpliwością. Ben- 
Ayech sądził, że uzyska wnet sławę świętego 
gdy im powie, że niebo, pokryte przez kilka 
dni chmurami, spełni za jego przyczynieniem 
się ich gorące życzenia. Innym razem znów 
miał mowę do tłumów licznie zgromadzonych, 
którym coś przepowiadał. W tem ktoś z tłu ­
mu ozwał się, że nie wierzy jego słowom, na 
to przystąpił Ben-Ayech do niedowierzające­
go, położył rękę na jego głowie i przepo­
wiedział mu, że niebo za niedowiarstwo za­
mieni go w kobietę. Jest to kara, którą za­
powiada każdemu, kto nie słucha ślepo jego 
rozkazow. Jakkolwiek Ben-Ayech pięcie wiele 
niedorzeczności, to jednak wywarły one za­
mierzony skutek u szczepu Bon-Azid, który 
pie słucha już naczelników rządu francu­

skiego, odgrażając się, że wymorduje do szczętu 
tych natrętów. Władze francuskie zarządziły 
wszelkie środki, ażeby zlokalizować powsta­
nie, które, jak dotąd, nie zdaje się przybie­
rać szerszych rozmiarów, a generaluy ko­
mendant dywizyi z Konstantyny udał się na 
miejsce buntu, ażeby mógł z bliska ocenić 
doniosłość wypadków/4

K R O N I K A
— S io ta ry u s z c  Michał Sawicki w Du- 

biecku i Karol Wawrausz w Komarnie na wła­
sną prośbę przeniesieni zostali : pierwszy do 
Komarna a drugi do Dubiecka.

— W ieczór m u zykaln y Towarzy­
stwa muzycznego, piąty z kolei odbędzie się 
w piątek, dnia 21 b m, w sali ratuszowej pod 
przewodnictwem artystycznego dyrektora pana
K. Mikulego. Program. 1. L. Bocherini Kwintet 0 * 0 *
smyczkowy, odegrają panowie Bruckmann, Słorn- 
kowski, Kozłowski, Wollmann i Chmieliński. 2. 
Śpiew. 3. a) Bach, Hommage. b) Haendl. 
Larghetto. c) J. S. Bach, Andante, odegra p. 
Wollmann. 4. Śpiew. 5. Camil St. Saens. Trio 
(f-dur) odegra panna Z. H. i panowie Bruck­
mann i Wollmann. Początek o godzinie 6.

—  l le < iu ie m  V er« lieg o  po raz trzeci 
i ostatni w tym roku wykonane będzie w nie­
dzielę dnia 23 kwietnia w sali ratuszowej jako 
koncert nadzwyczajny gal. Towarzystwa muzy- 
cznego pod przewodnictwem artystycznego dy­
rektora p. Karola Mikulego. Program 1. Re- 
(juiem. 2. Dies irae. 3. Offert.orio. 4. Sanctus. 
5. Agnus Dei. 6. Lux aeterna, 7. Libera me 
Domine. Solowe partye odśpiewają: sopran 
panna N. pani T. i panna Wygrzywalska ; alt 
panna H. i R. ; tenor p. St. Cetw ; bas p. p. 
(trzy wińsk i i Wysocki. Początek o pół do pierw­
szej w południe. Bilety są do nabycia w księ­
garni p. p. Seyfartha i Czajkowskiego a także 
w kancelaryi Towarzystwa od 10 do 12 przed 
i od 5 do 7 popołudniu, zaś w dzień koncertu 
przy kasie.

* K radzież na poczcie. Na dziedziń­
cu głównego zabudowania pocztowego poodcinał 
zeszłej nocy złodziej z wozu pocztowego wszj'- 
stkie fartuchy skórzane, które z sobą zabrał.

* Św iąteczny w ybryk. Drugiego dnia 
świąt wielkanocnych trzej przesuwacze wago­
nów na tutejszym dworcu kolei Karola Ludwi­
ka, snać trapieni pragnieniem, dobyli sobie z 
wagonu ciężarowego pól wiaderka lepszego pi­
wa, które na miejscu wypili. Przypatrzył się 
ktoś z daleka tej sprawce i doniósł naczelniko­
wi stacyi, który wszystkich trzech oddał do po- 
licyi.

* Z ło ż o n o  w policyi C kołnierzyków, 3 
pary manszetów, 2 pary majtek i 6 chustek 
od nosa, które to rzeczy znaleziono zeszłego 
poniedziałku na ulicy Pańskiej, tudzież kartkę 
galic. banku kredytowego z dnia 9 marca nr. 
9134 na dany tam w zastaw jeden pierścień 
złoty i łańcuszek złoty.

* Z a m i a n a  k n f e r k ó w .  Ks. Hilary E. 
kooperator tutejszej cerkwi wołoskiej przyby­
wszy d. 13 lutego b. r. nocnym pociągiem 
brodzkim, zabrał z sobą z wagonu przez po­
myłkę zamiast własnego, obcy kuferek, który 
do dziś dnia pozostaje nieodemknięty w jego 
posiadaniu. Niewiadomy dotychczas właściciel 
może tamże zgłosić się po swoją własność.

*** P o ż a r .  Dnia 16 b. m. nad ranem 
pogorzał na przedmieściu Szlakach w Złoczo­
wie właściciel realności i dozorca więzień sądu 
złoczowskiego Franciszek Dola. Ogień powstał 
z komory, zdaje się przez nieostrożność do­
mowników. Szkoda nieubezpieczona wynosi 500 
złotych.

—  W  k o ł a c h  k u D ie c k ic k  w  W ie ­
d n iu  wielkie wrażenie wywarło w ostatnich 
dniach uwięzienie kupca Eisenstaedtera, który 
ogłosiwszy, konkurs oskarżony został przez wie­
rzycieli o oszustwo.

— I ł o m  F e d r o ,  cesarz brazylijski, 26 
marca udał się z małżonką swą na wystawę 
filadelfijską. Zaledwie okręt wiozący dostojnych 
podróżnych opuścił przystań Rio de Janeiro, 
wpadł nań inny parowiec, a jakkolwiek uderze­
nie nie miało żadnych złych następstw, na po­
kładzie cesarskiego statku powstało wielkie za- 
mięszanie i ścisk, z którego sprawozdawca dzien­
nika N. J .  Herald  szczęśliwie wyprowadził 
cesarzowę.

— P roces o słonia. Właściciel cyrku 
Myers zapozwał przed sąd w Hamburgu po­
gromcę zwierząt Hagenbeoka, który sprzedał 
mu słonia, jako oswojonego, gdy tymczasem po­
kazało się później że zwierzę to jest dzikie. 
Sąd odrzucił jednak skargę wychodząc z prze­
konania, że wyraz »oswojony« w ogólności do 
słonia zastosować się nie da, jakkolwiek bowiem 
nie jest to zwierzę drapieżne, należy do zwie­
rząt dzikich.

— Z w o le n n ic y  p a l e n i a  z w ło k  od­
być mają w dniach 6 i 7 czerwca kongres w 
Dreźnie. Drezdeńskie stowarzyszenie palenia 
zwłok zajmuje się tym zjazdem i wydało odpo­
wiednią odezwę.

— S łu ch a czy  p łci ż e ń sk ie j na 
trzech wszechnicach szwajcarskich: bozylejskiej,

zurychskiej i bernskiej liczą obecnie 63 na 831 
słuchaczy w ogóle. W liczbie słuchaczek dwie 
tylko są Szwajcarki, natomiast 39 z Rosyi, 8 
z Ameryki, 5 z Austryi, 4 z Niemiec, 3 z Ser­
bii, 1 Francuska i 1 Angielka.

— D la  m ilej pewności. Zmarły nie­
dawno w Wiedniu dr. Ferdynand Mayer, w o- 
bawie, aby go nie pochowano w letargu, za­
rządził w testamencie by zwłoki jego spalono, 
gdyby zaś to natrafiło na nieprzeparte trudności 
ażeby lekarz przebił mu serce. Ponieważ wła­
dza nie pozwoliła spalenia, uczyniono zadość 
drugiemu życzeniu zmarłego i w obecności świad­
ków dokonał lekarz przebicia serca zmarłego.

—  K o m isya d la zlm dan ia obja* 
w ów  s p i r y ty z m u ,  ustanowiona przez peters­
burskie Towarzystwo fizykalne, ukończyła swoje 
prace, których wynik ogłasza, w szczegółowem 
sprawozdaniu Komisya umyślnie sprowadziła do 
Petersburga dwoje indywiduów uważanych w 
kolach spirytystycznych za pierwszorzędne »me­
dia® (pośredniki duchowe) braci Petty z New- 
castel w Anglii, ażeby na nich dokonywać nau­
kowych spostrzeżeń w obecności licznych osób 
zaufania i mężów nauki. Pokazało się, że »me- 
dia« te nie posiadają zgoła przypisywanych im 
przez spirytystów własności nadprzyrodzonych, 
lecz są prostymi szalbierzami. Bracia Petty nie 
wytrzymali ani jednej próby umiejętnej. Komi­
sya kończy swe sprawozdanie takiem zdaniem : 
» Zjawiska tak zwane »spirytystyczne« albo po­
chodzą z wzruszeń organizmowych leżących po 
za obrębem świadomości człowieka, lub też są 
szalbierstwem, cały spirytyzm zaś jest prze­
sądem. «

—  KTajbogatsay *  knjtcAw na świę­
cie, amerykański Krezus Alexander Turney 
Stewart, który dnia 10 b. m. zmarł w Nowym 
Jorku, liczył lat 73. W roku 1827 założył w 
tem mieście handel płótnem irlandzkioin i ko­
ronkami, nie posiadając więcej jak 6000 złr. 
kapitału. Zapobiegliwością i sumiennością umiał 
wkrótce wznieść go na taki stopień że roczny 
odbyt u niego dochodził do 75 milionów dola­
rów, a czysty dochód Stewarta wynosił rocznie 
do 3 a nawet 6 milionów dolarów. W samym 
Nowym Jorku posiadał około 20 magazynów 
płócien i największy na świecie skład blawatny. 
Ostatni obejmuje przestrzeń 22 morgów. Oprócz 
lego we wszystkich nieledwie większych mia­
stach Stanów Zjednoczonych posiadał magazyny 
filialne. Biura handlu Stewarta znajdowały się 
także we wszystkich większych miastach euro­
pejskich. Pozostawił on nadto olbrzymie dobra 
ziemskie i cały komplex realności w Nowym 
Jorku, które reprezentują wartość 25 milionów 
dolarn w. Przed kilkoma laty zakupił Hampstead 
Plaines Long Island, glzie założył miasto, któ­
re kosztem swym połączył drogą żelazną z No­
wym Jorkiem. Wybudował także olbrzymi za­
kład, w którym 1500 kobiet i dziewcząt znaj­
duje cale utrzymanie za bardzo mierną opłatą, 
drugi zaś podobny zakład urządził dla młodych 
robotników. Wzniesienie dwóch tych gmachów 
kosztowało 5 milonów dolarów. Stewart W o- 
gólności bajecznie był dobroczynnym, tak jak 
bajecznie bogatym. Podczas głodu w Irlandyi 
w r. 1847 posłał osobny okręt z zapasem ży­
wności dla swych ziomków. W r. 1862 dotknię­
tym w podobny sposób mieszkańcom Lancashi- 
re posłał żywność za sumę 360.000 złr. Pod­
czas okropnego pożaru w Chicago (w r. 1871) 
pomimo że sam bardzo znaczne poniósł straty 
ofiarował na pogorzelców 100.000 dolarów
i t. d.

— C m en tarzysko pigniejczykóff.
W okolicy Coffee County, w Stanie północno-a- 
merykańskim Tenessee odkryto w ostatnich cza­
sach ogromne cmentarzysko, dowodzące że oko­
lica ta  przed wiekami zamieszkaną była przez 
jakieś karłowate plemię ludzkie i że musiała 
być bardzo ludną. Zmarli chowani byli w po­
stawie siedzącej, a z odkrytych szkieletów są­
dząc wzrost ludzi przedwiekowego plemienia o 
którem mowa nie przenosił o stóp. Liczba 
pochowanych na tem cmentarzysku wynosi do 
100.000 ’

— D e l f in y  n  r z e c e  J6al» ie . Przed 
czterma miesiącami pojawił się na rzece Labie 
pod Wittenberge delfin, a żc właśnie nastały 
mrozy i rzeka pokryła się nagle lodem, zdawa­
ło się że potwór morski odpłynął znów do mo­
rza. Dopiero w zeszłym tygodniu mieszkańcy 
okoliczni znaleźli go nieżywego w namulisku 
nadbrzeżnem tak zasypanego piaskiem, że ster­
czał zeń tylko łeb potwora. Dwaj rzeźnicy 
odkopali go i sprzedali aptekarzowi w W itten­
berge, który podjął się spreparować szkielet je ­
go dla miejscowej szkoły. Delfin miał 1 i stóp 
długości. Jednocześnie donoszą z innej miejsco­
wości nad Labą, że znaleziono tam także nie­
żywą samicę owego delfina, znacznie większą 
od młodego samca. Zwierzęta te zginęły wido­
cznie wśród kry gdy puściły lody na rzoce.

—  C z w o ro n o ż n e  z ło d z ie je .  W przę­
dzalni jedwabiu Bolzera pod Zurychem przez 
dłuższy czas uważano, że regularnie z wieczo­
ra znikała w niewytłumaczony sposób pewna i- 
lość motków jedwabnych. Wszelkie poszukiwa 
nia, dochodzenia, stawianie straży i wezwanie 
pomocy policyi nie doprowadziły do wykrycia 
sprawcy kradzieży, przeciwnie, z dniem każdym 
złodziej widocznie stawał się zuchwalszym gdyż t 
po przeliczeniu motków co rana brakło ich w

coraz to większej liczbie, raz nawet sztuk 152. 
W końcu, kiedy już liczba skradzionych mot­
ków wynosiła przeszło 500, robotnik pewien 
pracujący w sali suterenowej pod przędzalnią, 
spostrzegł wzdłuż brusów pod podłogą gniazda 
szczurów, całe wysłane przędzą jedwabną ze 
skradzionych motków. Dopiero przekonano się, 
że sprawcami kradzieży były szczury, które po 
pasach transmissyjnych łatwo z tej sali dostawać 
się mogły do przędzalni i co nocy urządzały 
sobie taką wyprawę złodziejską. Wyobrazić so­
bie można jak przy tem dzielnie sprawiały się 
zmyślne zwierzęta, jeśli w ciągu jednej nocy u- 
dało im się porwać 152 motków.

GŁOSY PUBL ICZNE

Zarząd lwowskiego oddziału Towarzystwa 
pedagogicznego ma zaszczyt’ podziękować niniej- 
szeni wszystkim szanownym P. T. Panom i Pa­
niom, którzy w urządzanych przez zarząd od­
czytach naukowych bezinteresownie raczyli wziąć 
udział, jakoteż prześwietnej Radzie miejskiej, 
która swej sali na te wykłady bezpłatnie uży­
wać pozwoliła.
Dr. Feliks K r e u t z ,  Antoni F i l i p o w s k i ,  

prezes. sekretarz.

Notatki iiteracko-artystyczne,

— A kadem ia um iejętności. Dnia 
12 b. m. odbyło się posiedzenie Komisyi histo­
rycznej Akademii umiejętności, na którem prze­
wodniczący prof. dr. J. Szujski wyraziwszy żal 
z powodu zgonu członka tej komisyi dr. Dole- 
żana, przystąpił do odczytania dwóch protoko­
łów posiedzeń komisyi grona lwowskiego. Na 
pierwszem posiedzeniu członek Akademii dr. 
Małecki, podniósłszy znaczenie dyałektu mazo­
wieckiego dla dzisiejszej lingwistyki, oznaczył 
obwód zajęty przez ludność tego dyałektu. 
Członek dr. Liske poruszył kwestyę dzisiejsze­
go brzmienia nazw niektórych miejsc wspomnia­
nych w dawnych dyplomatach. Członek Szara- 
niewicz złożył dalszą część kartek do reperto- 
ryum z akt południowo-zachodniej Rosyi. Na 
drugiem posiedzeniu dyrektor Bielowski zdał 
sprawę o najnowszej publikacyi Dorna i Kuni- 
ga wydanej przez Akademię Petersburską, i 
podniósł głównie to, że do rozpoznania Nestora 
zrobiono ważny krok naprzód, ogłaszając wy­
jątki z dawnych pisarzy wschodnich. Następnie 
przedłożył pierwszy wydrukowany arkusz III 
tomu Monumentów. W końcu odczytano relu- 
cyę Piotra Gomolińskiego o wojnie polskiej z 
Albrechtem Brandenburskim r. 1521. Dalej 
przedstawiono bieżące sprawy komisyi od osta­
tniego posiedzenia. Z wezwanych na ostatniem 
posiedzeniu członków zgłosili się dotąd pp.; dr. 
Ermisch w Dreźnie, Boeszermenyi w Gdańsku, 
dr. Perlbach w Królewcu. Odczytano list p. J. 
Zakrzewskiego, wydawcy Kodeksu Wielkopol­
skiego, z prośbą o rozpatrzenie zbiorów krako­
wskich i lwowskich w celu wydawnictwa tegoż 
kodeksu i postanowiono wedle możności uczynić 
zadość temu wezwaniu. Powzięto do wiadomo­
ści zawiadomienie p. K. Waliszewskiego o po­
stępie prac jego w Archiwum spraw zagrani­
cznych francuskiem nad aktami do stosunków 
z Janem III. Odczytano podobneż zawiadomie­
nie od X. Hiplera co się tyczy zbiorów war­
mińskich do korespondencyi St. Iłozyusza. Prze­
wodniczący zawiadomił, iż dr. Ksawery Lisk 
przeznacza do wydawnictwa Komisyi zbiór rela- 
cyi hr. Kińskiego, ajenta dyplomatycznego przy 
Jerzym Lubomirskim, czerpany z biblioteki c. 
k. Archiwum wiedeńskiego. Przedstawiono ma­
nuskryptu : „Rejestr służb W. ks. Litewskiego
1527;« późniejszą i obszerniejszą redakcyę 
Chronologii biskupów ruskicli Stebelskiego; ma- 
teryały do historyi skarbowości w Polsce w dru- 
giej połowie XVI wieku a mianowicie rękopi- 
smy: Stare sumy na rewizyey seymu war­
szawskiego okazane 1563; M emoryuł o sta­
nie skarbu w Polsce przedstawiony H enry­
kowi WaJesyussowi; W ykaz dochodóiu zkró - 
lewszczyzn za Zygmunta Augusta. Drobniej­
sze te a wielkiej wagi pomniki historyczne wy­
magałyby rozpoczęcia zbiorowego pisma obu1; 
istniejących wydawnictw, które komisya jii.; 
dawniejszemi czasy uchwaliła, a które dotąd z 
przyczyny szczupłych funduszów do skutku przyjść 
nie mogło. Przedstawiono prócz drukujących się 
Kodeksu Małopolskiego przez dr. Fr. Pieko- 
siiiskiego; Acta historica (1384— 1492) przez 
dr. Sokołowskiego i Szujskiego gotowe do dru­
ku rękopisma : 1. Najstarsza księga miejska 
Krakowska. 2. L isty  Andrzeja Zebrzydow­
skiego, przygotował dr. W. Wisłocki, o. H isto­
ria dorniis professae ad S. Barbaram  J. Wie- 
lewicki, odpisana w tak znacznej już części, że 
pierwszy tom byłby do druku gotowym. O dru­
ku tych gotowych manuskryptów nie może ko­
misya w tym roku myśleć, fundusz jej podoła 
zaledwie rozpoczętym już wydaniom. Przewo­
dniczący zawiadomił także komisyę o stanie 
sprawy odebrania Archiwów grodzkich i ziem­
skich pod zarząd krajowy, wyrażając nadzieję, 
że w przyszłym przynajmniej roku spodziewać 
się można tego pożądanego dla nauki dziejów 
ojczystych wypadku.
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GOSPODARSTWO IHANDEL
Glina ogniotrwała w Krakowskiem.

i i .
A  Z pomiędzy wielu fabryk wyrabia­

jących obecnie cegły ogniotrwałe, możemy 
właścicielom kopalń gliny, zalecić fabrykę 
w Cieplicach czeskich. Fabryka ta  przyjęła­
by chętnie znaczne zapasy gliny ogniotrwa­
łej , gdyby ją  mogła otrzymać po bar­
dzo niskich cenach. Towarzystwa kolejowe 
miałyby wszelką podstawę do obniżenia cen 
frachtowych, bo glina ogniotrwała byłaby 
nowym artykułem przewozowym a między 
towarzystwami kolejowemi wywiązałaby się 
konkurencya , wiadomo bowiem , że do Cie­
plic czeskich prowadzą dwie drogi żelazne, 
jedna na Krzeszowice a druga na Mysłowi­
ce. Skoro już dzisiaj przewożą koleje nie­
które towary po cnt., to można przypu­
ścić, że dla nowego artykułu obniżą cenę 
frachtową na q cnt. Tak niska cena prze­
wozu może glinie ogniotrwałej zapewnić raz 
na zawsze stały odbyt.

W obwodzie krakowskim mamy obecnie 
następujące znaczniejsze kopalnie gliny ognio­
trw ałej: w Mirowie, Rudnie i Grójcu, tu ­
dzież w Brodli, Porembie, Regulicach i Czat­
kowicach. Pierwsze trzy kopalnie należą do 
A rtura hr. P o t o c k i e g o .  Glina ogniotrwała 
bywa wydobywaną w sposób górniczy z głę­
bokości 15 do 44 metrów. Do wnętrza ko­
palni prowadzą szyby a w podziemiach są 
długie kurytarze. Wydobywanie gliny jest 
więc połączone z wszystkiemi trudnościami 
górniczemi. Ponieważ glina ogniotrwała, 
w myśl dotychczasowych ustaw nie stanowi 
regalu górniczego, lecz jest poprostu wła­
snością gruntową, przeto zachodzą dość- pzP  
sto wypadki wdzierania się w miedzę ze 
strony właścicieli gruntów sąsiednich.

Glinę ogniotrwałą sortuje się w kopal­
niach według jakości i oznacza numerami: 
00, I i II. Najprzedniejsza glina nosi znak 
00 i jest poszukiwaną przez fabryki szkła. 
Przednia glina, oznaczona znakiem 1, ma 
mierny odbyt do fabryk cegieł ogniotrwałych 
lub bywa używaną do fabrykacyi tyglów gli­
nianych. Poślednia zaś glina, oznaczona zna­
kiem II. spoczywa dokoła kopalń w kopcach 
sypanych od 25 lat i jest wystawioną na 
wszelkie wpływy klimatyczne, głównie ' zaś 
na deszcze ulewne, które ją  spłukują i 
mulają.

Techniczna wartość gliny ogniotrwałej 
zawisła od przymieszki gliny czystej, która 
to przymieszka wynosi w kopalniach wymie­
nionych 340 od zupełnego braku wodanu 
tlenku żelaza (Pisenozydliydrat^  od braku 
ostrego piasku i od pięknej jasnej barwy w 
stanie siAihym, a sprężystości w stanie wil­
gotnym.

' Powyższe właściwości posiada glina o- 
gniotrwała wydobywaua w powyżej w y lic zo ­
nych kopalniach, głównie zaś glina wydoby­
wana w kopalni mirowskiej. Z kopalń nale­
żących do Artura hr. Potockiego wywożą co 
roku do górnego Szlążka 1,750.000 kilogra- 

gliuy ogniotrwałej. Eksploatacyą tej

wy-

dla  konsumcyi prywatnej. Z ogólnej cyfry 
ekportowej przypada na  z b o ż e  3,000.000 
kgr. (razem ze zbożem z Bukowiny, Rosyi 
i Rumunii), na m ą k ę  i w yrobym ączne kgr. 
500.000, na d r z e w o ,  deski i t. d. 350.000 
kgr., na j a j a  250.000 kgr., na różne pro­
duktu (spirytus, nafta, sól i przedm ioty woj­
skowe) 1,900.000 kgr. Ze z w i e r z ą t  ż y ­
w y c h  wywieziono z Galicyi około 4 KO sztuk 
wołów, 100  koni, 2600 sztuk nierogacizny a 
z Rosyi około 1000 sztuk nierogacizny.

Święta wielkanocne ubezwładniły cały 
ruch handlowy. Dowóz je s t także nieznaczny 
w skutek  robót potowych, a  zboże z Rossyi, 
po największej części jest pośledniej jakości. 
Pomimo jednak, że tow ar ten  długo konser­
wować się nie da, trzym ają się producenci 
wysokich cen, gdy tymczasem kupcy wobec 
widoków dobrych zbiorów i w nadzieji wię­
kszych dowozów w czasie najbliższym , na 
te raz  angażować się nie chcą Do stagnacyi 
w handlu  przyczynia się też znacznie ogólny 
b rak  pieniędzy. Producenci i kupcy wycze­
kują, a w "skutek tego usposobienia zebrało 
się w Brodach żyta na 60 do 70 ładunków 
wagonowych. Ceny p s z e n i c y  były z Pod- 
w ołoczysk, Tarnopola, Lwowa za 100 kilo 
z łr 8 -  9.50 w Brodach za korzec 6 rubli, w 
Czerniowćach za korzec złr. 8.25 (w dobrej 
jakości z workiem loco dworzec), w S tan i­
sławowie za korzec 9 złr. Ceny ż y t a  z 
Podwołoczysk, T arnopola, Lwowa za 100 
kilo złr. 6.25 do 6.75, w Brodach za korzec 
rub li 4 .'lo ' (średniej jakości z workiem loco 
dworzec), w Stanisławowie za korzec 7 złr., 
w Czermowcach za koizec złi. 5,o0.

Rucli towarów na kolej i L w o w s k o -  
C z e r  n i o w i e c k i  e j nieznacznie się zwię­
kszył wynosząc ogółem 3,733.643 kg. i 3281 
sztuk b y d ła , z czego przypada na  ruch  ku 
zachodowi 3,00S.547 kg., 74 sztuk wołów, 
3187 sztuk nierogacizny, 20 sztuk różnego 
b y d ła , zaś na ruch ku wschodowi 725.096 
kg Mianowicie składały się tran sp o rta  ze 
zboża różnego rodzaju 1,003.020 m ąki i 
mącznych wyrobów 140.312, drzewa budul­
cowego, desek itp. 922.100, kamieni i wapna 
101.800 , węgla kamiennego 20.000  kg., na 
resztę złożyły się różne tow ary i 3281 sztuk 
bydła żywego.

Ruch towarowy ua k o l e i  D n i e -  
s t r z a ń s k i e j  doznał obniżenia z powodu 
mniejszego przewozu ważniejszych artyku ­
łów, ja k  wosku ziemnego, nafty, parafiny, 
zboża, mąki, pomimo, że cyfra przewożonego 
drzewa i żelaza doznała podwyższenia. 
Ogółem wynosił ruch towarowy 663.200 k i­
logramów, na  k tóre składały  się następujące 
główne arty k u ły : wosku ziemnego i nafty
94,435, parafiny i świec parafinowych 25,429, 
zboża i mąki 35,622, piwa 30.529, drzewa 
budulcowego, desek, gontów i t. p. 207.920, 
żelaza i towarów żelaznych 53.497, mięsa 
świeżego 10 732, soli 22.927, różnych innych 
towarów 182.109 kilogramów.

niow

Bieg H. Bieg sprzedaży — Selling-States. 
Propozycya J. W. Stefana hr. Zamojskiego. 
Nagroda c. k. Ministerstwa rolnictwa 500 złr. 
w. a. 4 -letnie i starsze ogiery pół krwi w 
kraju urodzone. Meta: 2 mile angiel. (3200
metr.) Waga: 4-letnie 130 (65 klgr.), 5 -letnie 
i starsze 135 funtów cłowych (67 i pól klgr.) 
Zwycięzca musi na żądanie krajowej komisy i
chowu koni tejże być sprzedanym za oznaczo­
ną cenę. Koń ceniony przez właściciela wyżej 
1000 zł., nosi 5 funtów (2 i pół klgr.) więcej. 
Wkładka 60  złr., wycofanie 30 zł. Drugi koń 
dostaje połowę wkładek. Mianować do dnia 15 
maja 1S76 r.

Bieg III. Nagroda cesarska U klasy 300 
c. k. austr. dukatów. 3-lotnie ogiery i klacze 
w monarchii austryacko-węgierskiej urodzone i 
wychowane lub w roku urodzenia sprowadzone. 
M eta: 1 i pół mili angielskiej (2400 metrów). 
W aga: 110 funtów cłowych (55 klgr.), klacze 
3 funty (1 i pół klgr.) mniej. Konie czystej 
ki wi oryentalnej 12 funtów (6 klgr.), konie 
pochodzenia oryentalnego i pół krwi 5 funtów 
(2 i pół klgr.) mniej. Koń, który wygrał w je ­
dnym biegu 2000 do 3000 złr. włącznie, 4 
funty (2 klgr.) więcej, jeśli wygrał 3000 lub 
więcej w jednym biegu, 7 funtów (3 i pół ki- 
logr.) więcej, jednak za wygrane, koń tylko 
jednemu z tych obciążeń podlega. Wkładka 
100 złr., wycofanie traci połowę, leklarowane 
na miesiąc przed biegiem wycofanie wynosi 
tylko 25 złr. Drugi koń dostaje połowę wkła­
dek, resztę wkładek zwycięzca, p0 odtrąceniu 
pojedynczej wkładki dla trzeciego konia Ter­
min mianowania do dnia 1 kwietnia 1876

Bieg IV. Bieg myśliwski. (Stceph-Chase.) 
Nagroda stowarzyszenia jeździeckiego (Reiter- 
Yerein) 400 zł. i nagroda honorowa dla jeźdźca 
konia zwycięzlćego. Konie każdego wieku i kra­
ju  będące bona fide własnością członków Sto­
warzyszenia jeździeckiego (Reiter Yerein) i któ­
re przynajmniej od trzech miesięcy nie były w 
ręku trenera profesyonisty. Jeździć mogą tylko 
członkowie Stowarzyszenia w kolorach lub w 
mundurze. Meta około 2 i pół mili ang. (4000 
metrów) zwykłego myśliwskiego terenu. Prze 
szkody nie wyższe jak 3 stopy (0'94 metra) 
nie szersze jak  10 stóp (3"16 metr.) Waga: 
150 funtów cłowych (75 kilogr.) 4-letnie 5
funtów (2 i pół klgr.) mniej. Konie czystej 
krwi 5 funtów (2 i pół klgr.) więcej. Koń, 
który nigdy nie wygrał biegu myśliwskiego 
(Steeple-Chase) na publicznym torzo wyścigo 
wym 5 funtów (2 i pół klgr.) mniej. Koń, któ­
ry wygrał w jednym takim biegu 500 złr. do 
1500 złr., 5 funtów (2 i pół klgr.) więcej, je ­
śli w jednym takim biegu 1500 złr. 10 funt 
(5 kilogramów) więcej. Konie, które w jednym 
takim biegu wygrały więcej niż 1.500 złr. 
wykluczone. Wkładka 5 zł. bez wycofania.
Drugi koń dostaje wszystkie wkładki. Miano­
wać do dnia 10 czerwca 1876 r. godz. 12 w
nocy. (Dok. nast.)

Wyścigi konne we Lwowie.

kopalni zajmował się od r. 1869 dzierżawca 
Adolf Wolf, a po jego śmierci objęli tę ko­
palnię jego spadkobiercy i w myśl kontraktu 
dzierżawić ją będą do r. 1880.

Cegły ogniotrwałe wyrabiane w cegiel­
niach należących do hr. A rtura Potockiego 
mają znaczny odbyt w Galicyi i w Króle­
stwie Polskiem. Według chemicznego roz­
bioru przedsięwziętego z urzędu i ogłoszo­
nego w swoim czasie we wszystkich pismach 
polsk ich , przewyższają cegły ogniotrwałe 
wyrabiane w Krzeszowicach jakoścńgj wszyst­
kie wyroby angielskie i niemieckie. Żałować 
tedy -wypada, że Galicya i Rossya , mające 
pod ręką tak wyborny materyał i produkt, 
sprowadzają jeszcze ciągle towar zagrani­
czny, znacznie gorszy i droższy.

I ysiąc-cegieł ogniotrwałych kosztuje 
w Krzeszowicach 82 złr. przy wadze 5 bi­
ogramów, a 300, 150 i 65 milimetrów ob­

jętości; i 62 złr. przy wadze 3 kilogr. a 
228,  113 i 58 milimetrów objętości. Przy 
odbiorze większym daje fabryka znaczny 
rabat.

Przegląd handlowy.
( Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwoiuslriej.)

L w ów  d n ia  18 k w ie tn ia  1 8 7 6  r.
[B). Ruch kolejowy, mianowicie ze 

wschodu na zachód, był cokolwiek słabszy 
od ruchu w zaprzeszłym tygodniu. Koleją 
K a r o l a  L u d w i k a  i kolejami sąsiedniemi 
przewieziono w kierunku na zachód około 
6,000.000 k g r , natomiast wynosi import do 
Galicyi, włącznie z towarami przewozoweini 
dla Rosyi, Rumunii i Bukowiny około kgr. 
3,800.000 z wyłączeniem 630.000 kgr. węgli

Waga 
131 ft. 
136 ft.

(Ciąg dalszy.)
Bieg IY Nagroda cesarska I klasy 500 

c. k. austr. dukatów. 3 -letnie i starsze ogiery
1 k l a c z e  w  m o n a r c h i i i  a u s t r y a c k o - w ę g i e r s k i e j

urodzone, albo w roku urodzenia tamże spro­
wadzone. M eta: 2 i pół mil ang. (4000 met.) 

3-letnie 106 ft. cł. (53 klgr'), _ 4 -letnie 
ck (56 i pół klgr.), 5 -letnie i starszej 

1.1 c?- (68 klgr.) Klacze o funty (1 i pól
Klgr.) mniej. Konie czystej krwi oryentalnej 12 

ntow (6 kilogr,), konie pochodzenia oryontal-
g ° .i  Pół krwi 7 funtów (3 i pół kilogr

annn' który w^ rał w -ieJnyra , bie^3000 zł. do 5000 zł. włącznie, 5 funtów (2 
poł kdogr.), je.śH wygrał dwa takie biegi 

lub w jednym biegu 5000 zł. lub więcej, 8 ft 
(4 llog-r.) więcej, jednak za wygrane koń tyl­
ko jednemu z tych obciążeń podlega. Wkładka 
LiO zł., wycofanie traci połowę, deklarowane 
na miesiąc przed biegiem wycofanie, wynosi 
tylko oO zł. Drugi koń dostaje połowę wkładek 
resztę wkładek zwycięzca, po odtrąceniu poje­
dynczej wkładki dla trzeciego konia.

Tormin 
1875 r.

Wtorek dnia 27 czerwca. Bieg 1. Na 
groda Towarzystwa 700  zlr. w. a. Konie 3- 
letnie i starsze urodzone w Galicyi, W. Ks. 
Krakowskiem i na Bukowinie, lub w roku uro­
dzenia sprowadzone: Meta: 1 i pół mili angiel­
skiej, (2 400 metrów,) W aga: 3 -letnic 112 ft. 
cl. (56 klgr.), 4  letuie 132 fti oł (66 klgr.), 
5-letnie 1 starsze 137 ft. cł. (68 i pół klgr.), 
klacze 3 funty ()  £ pół klgr.) mniej. Konie 
pół krwi i pochodzenia oryentalnego 5 funtów 
(2 1 pół kilogr.) mniej. Koń, który wygrał do 
1000  złr. 3 funty ( l  i pół klgr.), jeśli wygrał 
2000 zł. 5 funtów. (2 i pół klgr.) jeśli więcej 
8 funtów (4 klgr.) więcej. Jednak koń za wy­
grane tylko jednemu z tych obciążeń podlega,. 
Jeźdźcy krajowcy. Wkładka 50 złr., wycofanie 
traci połowę. Drugi koń dostaje połowę wkła­
dek. Mianować do dnia 15 Maja 1876 r.

najmniejszego powodu do powątpiewania o 
dalszem prowadzeniu polityki w tym kie­
runku.

Wódz armii tureckiej w H e r c e g o w i ­
n i e  M u k h l a r b a s z a  donosi w telegra­
mie z d. 18 b. m. do m inistra wojny: S ta­
czając ciągle zwycięskie utarczki w pocho­
dach i odwrotach przez sześć dni z po­
wstańcami, przybyliśmy do Gacka. Wojska 
cesarskie odnosiły świetne zwycięstwa nad 
nieprzyjacielem, który jednak dwa razy stał 
przeciw nam z przeważnemi siłami wyno- 
szącemi około 14,000 ludzi. Tym razem ks. 
C z a r n o g ó r s k i  o t w a r c i e  p r o w a d z i ł  

n a m i  w o j n ę ,  g d y ż  o k o ł o  7000 d o ­
b r z e  u m u n  d u r o w a n y c h  i u o r g a n i z o -  
wa n y c l i  m i l i t a r n i e  C z a r n o g ó r c ó w  
p r z y ł ą c z y ł o  s i ę  do  p o w s t a ń c ó w ,  
a b y  p r z e c i w  n a m  w a l c z y ć .

PoUMsche Corrcspondenz dowiaduje się 
K o s t a j n i c y ,  że zapał między kroacką 

ludnością w tamtych stronach jest nie do 
opisania. O niczem nie mówią, tylko o zyzy- 
eięstwaoh powstańców, o których ciągle no­
we nadchodzą wiadomości. Wódz powstań­
ców, G o l u b ,  ma dokazywać cudów, ciągle 
bije Turków, i zabrał do niewoli 36 niza- 
raów. W' górach Kozarskich stoi 2000 po­
wstańców dobrze zorganizowanych i uzbro­
jonych.

R z ą d  h i s z p a ń s k i  zostawił dłuż­
szy termin Karlistom zbiegłym do Francyi, 
którzy chcą korzystać z amnestyi.

P a r l a m e n t  w ł o s k i  załatwi n a­
przód podobno budżet, następnie projekt 
regulacyi Tybru, wniosek tyczący się portu 
genueńskiego, reformę ustawy wyborczej 1 
inne mniej ważne przedmioty, a dopiero po­
tem się odroczy.

Francuski m inister wojny generał 
C i s s e y przyznał pułkom francuskim cho­
rągwie republikańskie. M i n i s t e r  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i  proponował Mac-Mahonowi 
ułaskawienie 1000 do 1200 deportowanych 
komunistów.

Do Polit■ Corresp. donoszą z B u k a ­
r e s z t u  15go, że gabinet Y e r n e s c u  dla 
tego tylko nie przyszedł do skutku, iż twór­
ca tego gabinetu chciał koniecznie powie­
rzyć tekę wojny Janowi B r  a t  i a n o, czemu 
książę Karol oparł się, gdyż Bratiano nie 
jest wojskowym. Z nim mieli zasiadać w ga­
binecie Kogolniczano, Jan  Ghika, Dymitr 
Sturdza, Jepureano, wszyscy należący do 
stronnictwa lewicy. Gabinet F l o r e s c o  zło­
żony zaś jest z partyi bojarskiej i w sena­
cie z trudnością otrzyma większość.

W L i m e r i c k  w hrabstwie Munster 
w Irlandyi przyszło 17 b. m. do bitki mię­
dzy 4000 członkami stowarzyszenia liome- 
Rule (separatyści) a 400 narodowcami i fe- 
nistami. Około 40 osób zostało ranionych. 
Patrole policyjne przeciągają po m ieście; 
wojsko skonsygnowane.

mianowania do dnia 1 kwietnia

Najjaśniejszy Pan nadał godność t a j ­
n y c h  r a d e  ó w z uwolnieniem od taksy 
feldmar. porucznikom: Józefowi br. W e b e ­
r o w i ,  prezydentowi wojennego sądu apela­
cyjnego : Alojzemu B a u m g a r  t  e n o w i ,
komendantowi twierdzy w Komornie; F ry ­
derykowi br. P a c k e n y d e  K i e l s t a d -  
t e n ,  komendantowi wojskowemu w Press- 
burgu i Hieronimowi br. Z i e m i e c i n - Z i e -  
m i ę c k i e m u ,  komendantowi wojskwemu w 
Koszycach.

Najj. Pan dozwolił honorowemu sekre­
tarzowi poselstwa, Józefowi lir. W o d z i ­
cie i e m u ,  przyjąć i nosić ces. osmański or­
der Medjidie III lJjssy.

Najj. Pan nadał starszemu inspektoro­
wi tz tr a  statum  przy generalnej inspekcyi 
austr. dróg żelaznych, Fryderykowi Di e -  
t e r l e  i sekretarzowi ministeryalnemu w 
ministerstwie hand lu , dr. Emilowi L a n g e  
d e  J B u r g e n k r o n j  systemizowane posad) 
starszych inspektorów przy gener. inspekcyi 
austr. dróg żelaznych.

Nowomianowani biskupi dalmatyńscy, 
Antoni F o s  co  i Jędrzej U l i c  li, złożyli 
d. 17 b. 111. przysięgę w ręce Najj. Pana.

Franciszek S u i d a , deputowany do 
Rady Państwa z Reicheubergskiej Izby han­
dlowej , złożył mandat.

Pester Correspondcns donosi, że wę­
gierscy ministrowie, bawiący od wtorku w 
Wiedniu, mają dzisiaj (d. 20 b m.) odjechać 
do Budapesztu i wziąć udział w obradach 
sejmu węgierskiego.

Nordd. A llg . Ztg. umieszcza ua czele 
ważną korespondeneyę

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W ie d e ń , 20 kwietnia. ; Tel. p ry  w.) 

W kwestyi ugody auslryacko - węgierskiej 
odbywają się dalsze k o n f e r e n c j e  m i ­
ni  s t r ó w.

Dyrekcya B a n k u  N a r o d o w e g o  
odrzuciła jednogłośnie propozycye rządu 
w ęgierskiego, dążące do założenia samo- 
islnego banku węgierskiego przez Bank 
Narodowy.

Porucznik br. E r t l  został według d o ­
niesień dziennikarskich skazany za zbrodnie 
szpiegostwa na lOletnie, jednorazowym po­
stem w każdym miesiącu zaostrzone wie­
zienie.

Dzienniki utrzymują, że generał V r a n z, 
były szef generalnego sztabu w Wiedniu, 
mianowany został szefem prezydyalnym przy 
ministerstwie wojny.

(P e te r sb u r g , 20 kwietnia. Dzien­
nik tutejszy G rażdanin  został zawieszony 
dekretem ministeryalnym z powodu g w a ł- 
t o w  n y c l i  w y c i e c z e k  przeciw rządowi 

auslryacko-węgierskietmi, zawartym w arty­
kule o kweslyi hcrcegowińskiej.

Mo m ieli iu  nu, 2 0  kwietnia, Dmi-

wmo-
bardzo ważną korespondeneyę z P e t  e r s- j

z 16 kwietnia. W korespondencji jlgi wydział izby deputowanych przyiał 
tej odparty jest zarzu t, jakoby Rossya mia- j  . ‘ f . ‘ , . . .
ła  jakieś m y ś l i  u b o c z n e " !  prowadziła j sek r d t 'r^ a ,  01 zekający u n i e w a ż n i e n i e
p o l i t y k ę  d w u l i c o w ą  i jakoby miała na w y b o r ó w w Monachium z powodu na- 
celu p o w i ę k s z e n i e  s w e g o  t e r y  to -  ruszenia 
r y u m .  Wielkie państwo nie prowadzi poli- j 
tyki drobnostkowej, a najzupełniejsza lojal­
ność jest wybitnym rysem e h a ra k te ry s ty - ----------------------------------------- ---------------------
cznyin polityki cesarza A leksandra. Nie m a Odpowiedz, redaktor W ła d y s ła w  Ł o I iA s j i ,

mu
ordynacyi wyborczej 

okręgów ora wyborczych.
przy tworze-



Cennik lw ow skiej izby handlów , i przemysł.

Lwów, dnia 19 kwietnia 1876.

1. A kcye ssa sztukę.

płacą | żądają 
walutą austr.

złr. Ct. złr. ot
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 z?, m.k. 185 50 I87i50
Kol. Iwow.-ozer.-ias. „ 200 n „ a 124 50 126|50
Banku hip. gal. po 200 zt. w. a. g 232 — 234 —
Panku kredyt, gal. „ 200 „ „  g-

M215 — 217 —

2. L isty  z a s t. za 100 zt. g
To w, kredyt, galic. 5°/0 w. a. . 84 60 85 20

u j? 4%, ,, , 78 80 79 60
,, „ , 5°/0 okresów. 84 60 85 20

Banku hyp. galic. 6°/0 w. a. 87 50 88 50
3. L isty  dtużne za 100 zł. §(

Gal zakł. kreo.. włość, po 6% w.a. g 98 — 99 —
Ogóln. roln. kred. Zakł. dta Gal.^*

i Buków. óri/0 los. w 15 lat. . -g 90 30 91 30
T,jw. kr. m. 60/fl w. a, w 15 lat ^ — — —

» n » » w 30 r a — — - —
4. O bligi za 100 zł, ».

70tadomuiz. galic. 5°/0 m.k. . . . % 85 86 50
Pożyczki krai, z r, 1873 po 6°/0w.a. a 90 — 91 25

S. Losy 5
50Miasts K ra k o w a ........................ 14 16 —

Stanisławowa „ . , . , 18 50 20 60
6. M onety.

48Dukat Holenderski 5 5 60
Dńkat Oesaraki 5 55 5 66
$fapoloond’or . . . 9 50 9 60
Pól imperysi . . . . . 9 65 9 85
Sob-’ rossyjski srebrny 1 55 1 65

„ papierowy, 1 53 1 55
' bilet? kitsowe 1 1 77|103 105

Dnia 14 kwietnia, jako w wielki piątek, giełda wiedeńska była zamknięta.

|i 'itr, | ot,.

Z lw ow skiej Izby handlowej i przem ysłowej.
T elegrafow any kurs w iedeński

19 kwietnia 1876.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

„ „  w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .  , .
Akcye banku wiedeńskiego . . . . .

„ „  kredytowego bez kuper, a
Londyn 10 fot. sztarlingiTw . . . . .
Srebro ........................  . . . . . .
KapoIeond’or , . . , .....................
Dukat cesarski men. . . . . . . . . .
100 Marek . . . . .  . . .

64
68

106
858
135
119
103

9
5

58

45
30
50

70
60
60
56
66
90

Przyj eohall do Lw ow a.
dnia 19 kwietnia 1876.
H otel Europejski.

Pp. B. hr. Chotomski z Korszowa. — St. br. 
Kapri z Czerniowiec. — Grv Heimos z Równa. 

H otel Zorza.
Pp. H. hr. Wodzieki z 'Krakowa. — J. Kopal 

z Komarna. — Dr. P. Kaczyński z Petersburga. — 
J. Badem z Krakowa. — K. Grocholski z Rożysk.
— K. Tabęcki z Rossyi.

H otel K rakow ski.
Pp. T. Fiała z Brodów. — H. Seclieb z 

Obłażnicy.
H otel A n gie lsk i.

P p .. Dr. F. Fruchtmann z Stryja. — H. Kło­
sowski z Zurawna. — Ii. Rylski z Czarnołoźca. Z. 
Wiśniewski z Brzeżan.

Odjechali ze L w ow a.
dnia 19 kwietnia 1876.

Pp. E. Wik do Rossyi. — W. Wolf do Brze­
żan. — t’. Gilbert do Krakowa. — A. Karłowski do 
Krakowa. — E. Medwecki do Krakowa.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
z dnia 20 kwietnia 1876.

Barometr 732,19mm. — Psychrometr suchy 12'9°C. 
Psychrometr wilgotny 9.4°C. Prężność pary 6.7mm 
Wilgoć 61%. — Zachmurzenie 7. — Wiatr SI 
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza 10'3’Rm.
Barometr idzie w górę.

Pociągi kolejowe.
P rzych o d zą  do Lwowa.

Z K rakow a: rano o godzinie 5 minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10 
minut 55 (pociąg osobowy) ; w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy ) ;  wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z C zerniow iec: rano o godz. 4 min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3 min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10 minut 13 
(pociąg pospieszny);

Z Stanisław ow a: (przez Stryj): wieczorem o godz. 
9 min. 3 (pociąg mięszany);

Z P o d w o ło o zy sk : (do Lwowa na Podzamcze): 
po południu o godz. 4 min. 3 (pociąg mięsza­
ny) ; w nocy o godz. 3 min. 45 (pociąg mię 
szany); wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg 
pospieszny).

O dchodzą ze Lwowa.
Do K rakow a : rano o godzinie 5 (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 5 minut 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11 min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6 min. 
35 (pociąg lokalny).

Do F o d w o ło czy sk : (z głównego dworca): rano. 
o godzinie C min. 20 (Pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12 min. 5 (pociąg mięszany) ; 
w nocy o godz 10 min. 57 (pociąg osobowy).

Do C zerulow leo : rano o godz. 6 min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godzinie 12 min. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min. 48 
(pociąg mięszany).

Do S ta n is ła w o w a : (przez S try j): rano o godz.
7 min. 7 (pociąg mięszany).

Do P od w ołoczysk  : (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany) ; w nocy 
o godz. 11 min. 32 (pociąg mięszany).

W teatrze hr. Skarbka
We czwartek dnia 20 kwietnia 1876. 

D r u g i  w y s t ę p

Pni Adeliny Paschalis
primadonny opery w Lisbonie i

pierwszy występ p. F e r n a n d o  T e r c n z z i,  
basisty.

V  J B k  i i U S X
Opera w 5 aktach pp. Barbier i Carre, przekład 

Matuszyńskiego. Muzyka Karola Gounoda,
Kapelmistrz pan Szirer.

Doktor F a u s t ............................  P. Zakrzewski.
M efistofeles................................. P. Fer. Tercuzzi.
M a łg o rz a ta ................................  Pni. A. Paschalis.
W alenty......................................... P. Kohler
S i e b e l ......................................... Pna. Szirer.
Marta . • ................................. Pna. Wajcówna.
Wagner .  ................................  P. Koncewicz.
Studenci. Żołnierze. Mieszczanie. Matrony. Dzie­

wczęta. Duchy.
W drugim akcie “Pas de deux„ wykonają: panna 

A. Laywood i pan Rouff.

(1707 I—3) E  d  y  k  t. i niniejsza uchwała wcześnie doręczoną być
Ł. 2231. C. k. Sąd powiatowy w Wa- 1 nie mogła do rąk kuratora Dr Pawliń 

dowicach podaje niniejszem do wiadomości ; skiego i przez edykta. 
że celem zaspokojenia resztującej należyto- j Sambor dnia 29 lutego 1876.
ści w kwocie 213 zł. 55 ct. w. a, z większej (1697 1—3) IB d  y  h  i
sumy 260 zł. Franciszkowi Hernicbowi z i L. 1639. C. k. Sąd powiatowy m. d.
mocy aktu notaryalnego z dnia 23 stycznia ' dla okolicy miasta Lwowa czyni wiadomo,
1872 r. przypadającej z procentem 1 że na żądanie Katarzyny Michalak, w celu
od dnia 27 kwietnia 187-3 r. bieżącym oraz ; zaspokojenia kosztów sądowych i exekucyj-
kosztów oszacowania 5 zł. 92 ct. w. a. i nych w kwotach 18 zł 41 ct., 2 zł. 86 ct.,
kosztów obecnego podania w umiarkowanej 
ilości 11 zł 52 ct. w. a. przyznanych do­
zwolił na przymusową sprzedaż przez lioy- 
tacyę realności pod 1. k 62/68 w Woźni­
kach położonej do dłużników Józefa i Ma- 
ryanny Głąbiów należącej z domu stodoły, 
ogrodu i SOI zagonów gruntu  składającej 
się, ciała tabularnego nie stanowiącej i w 
tym celu wyznaczył trzy terminy na dzień 
15 maja, 19 czerwca i 17 lipca 1876 każdym 
razem o godzinie 50 z rana w Sądzie tu ­
tejszym, która to realność na pierwszych 
dwóch term inach tylko za cenę szacunkową 
410 zł. w. a. lub za wyższą, na trzecim 
terminie także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa powyższej realności 410 zł. wady- 
um l/10 część tejże w kwocie 41 zł. w. a. 
O tem zawiadamia się strony spór wiodące, 
dalej F iaaciszka Mączeńskiego, Antoniego 
Wieczorka, Em anuela Teutelbauma, Jonasza 
.Neumana, c k. urząd podatkowy w Wado­
wicach oraz wszystkich wierzycieli niewia­
domych, którzyby prawo zastawu na real-

4 zł 87 c t , 4 zt. 84 ct., 2 zł. 82 ct, 2 zł, 
87 ct., 1 zł. 36 c t ,  i 4 zł 16 ct. przymu­
sowa sprzedaż realności w Źydatyczaeh pod 
Nr. 11 położonej Grzegorza Krzyształowmza 
własnej w drodze publiczne] licytacyi ua 
dzień 30 maja 1876 r. na dzień 28 czerwca 
1876 r. i 1 sierpnia 1876 r. każdym razem 
o godzinie JOtej przed południem w tu t 
sądzie przedsięwzięto będzie.

Cena wywołania stanowi 20 zł. w. a. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 5 zł. w
a. jako wadyum w gotówce.

Bliższe warunki przejrzyć można w tu- 
tejszosądowej registraturze

Lwów dnia 27 lutego 1876.
(1724 1— 3) D g l o  -en iie  k o n k u r s u .

L 3316 Niniejszem ogłasza się kon ­
kurs ;

1. Na posadę nauczyciela historyi i 
geografii w gimnazyum Św. Jacka w K ra­
kowie.

2. Na dwie posady nauczycieli historyi 
naturalnej, mianowicie w gimnazyum Rze- 
szowskiem i Tarnowskiem.
Do posad tych przywiązaną jest płaca i do-

nośei sprzedać się mającej uzyskali tych j datki w m jśi ustaw 29 kwietnia 1870. i 15 
ostatnich do rąk  ustanowionego kuratora | kwietnia 1873.
p. adw. Dr. Mecnarowakiego i przez edykta. j Kandydaci winni podania zaopatrzone 

Protokół zastawniczego opisania tu- i w potrzebne dokumenta wnieść do Rady 
dzież protokół oszacowania realności sprze- i szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 10
dać się mającej, jako i reszta warunków 
licytacyjnych w tutejszo sądowej registra- 
turze wykaz zaś podatków w c. k. urzędzie 
podatkowym przejrzane być mogą 

Wadowice dnia 6 lutego 1876 
(1675 1 - 3 )  &  t  i t  t

3- 51122. 2?om f . !. Sbete- ais ®onfur§= 
gmdjte in Staaislau wirb befannt gemadjt, 
baj) an bie ©telle bes bisljerigen Jona Bo- 
gad’fdjen ©onfurśmaffeoertretters L. Schratter,

maja b. r. Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 7 kwietnia 1876.

(1687 1—3) M <1 y  k  t .
L. 4003. C. k. Sąd krajowy w K ra­

kowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Andrzeja Mieszczaka z życia miejsca pobytu 
niewiadomego, że przeciwko niemu Bogumił 
i Teofila małż. Gebhardtowie wnieśli pod 
dniem 16 lutego 1876 r. do L. 4003 o wy­
kreślenie sumy 208 złp zpn w stanie bier-

Chuve Jonas jum SJlaffauerwalter unb jum I nym realności pod 1. 154 Dz. V. (185 gm 
©telloertreter Israel Breuner beftettt wutbe. j VIII) w Krakowie położonej, zaintabulowa- 

S tanhlau 7 ©eptember 1875. i nej w załatwieniu którego sąd tutejszy po-
(1694 1—3) F, d y k r .  j zwu do wniesienia, obrony pisemnej termin

L. 2885 Samborski ces. król. Sąd ■ 90 dniowy wyznaczył a gdy miejsce pobytu 
obwodowy celem zaspokojenia pretensyi we- j pozwanego tego wiadomem nie jest, przeto 
kslowej Oziasza Finsterbusza 115 zł. w. a. w celu zastępowania go na koszt i niebez- 
z przyn. rozpisuje przymusową sprzedaż re- i pieczeństwo jego tu t. adw. Dr. Ferdynanda 
alności pod Nk. 154/5 w Samborze na przed- j Wilkosza z zsstępstwem adw. Dr. Wawrzyńca 
mieściu Powodowa położonej, ciała tabular- • Stycznia kuratorem nieobecnego tego usta­
nego niestanowiącej, nieobjętej masy Mar- i nowił, z którym spór wytoczony, według 
< iua Palucha tudzież Maryanuy Paluch wła- ! ustawy postępowania sądowego w Galicyi 
saej w dwóch terminach dnia 4 maja 1876 r. ; obowiązującego przeprowadzonym będzie, 
i dnia 18 maja 1876 r. każdym razem o 10 i Kraków 25 lutego 1876.
godzinie rano, na których realność tylko za j (1677 1— 3) O g ło s z e n ie ,
cenę szacunkową 455 zł. w. a. lub wyże] 1 L. 2260. C. k. sąd powiatowy miejsko
takowej sprzedaną zostinie. delegowany w Złoczowie podaje do powsze-

W razie niesprzedania wyznacza się j chnej wiadomości że bez pozostawienia osta- 
do ułożenia lżejszych warunków term in na tniej woli rozporządzenia zmarli jako t o :
3 9 maja 1.876 r. o godzinie 9 rano.

Wadyum składać się mające, wynosi 
10/ l 00 ceny szacunkowej.

Resztę warunków w registraturze są­
dowej przejrzeć można.

0  tej licytacyi uwiadamiają się także
niewiadomi wierzyciele którzyby w między- _    I
pzasia prawo zastawu uzyskali, lub którymby ’ 1865 ro’ u w G ołogirach

1. M arya Bździuch dnia 4 m arca 1867 j 
roku w Wicyniu.

2 Demian Kościów w roku  1867 w 
Trościańcu.

3 Antoni Buczyński dnia 10 m arca 
1828 roku w Trościańcu.

4, Winceuty Ludwig dnia 12 listopada

5. Jan  Kocieiowski w roku 1866 w 
Remizowcach i

6. Tacyanna z Juhanów Kociejowsfea 
w roku 1857 w Remizowcach pozostawili 
spadkobierców a t o :

lsza rodzeństwo Wincentego i Annę 
Bździuthów.

2gi wnuków Oleksę, Maryę i Paraszkę 
Sawczuków Pawła i Jędrzeja Serkysów tudzież 
Maryę Pełech.

3oi wnuków Ahafię B aryta Hapkę J a ­
worską i Dorotę Buczyńską.

4ty matkę Annę Ludwigową i braci 
Franciszka i Józefa Ludwigów.

5ty dzieci Fedka, Mikołaja i Paraskewię 
Kociejowskieh

6ta syna Fedka Kociejowskiego.
Ponieważ z tych spadkobierców Sądowi 

nie jest wiadomem miejsce pobytu Wincen­
tego Bździucha, Maryi Kościów, Doroty Bu- 
czyńikiej, Franciszka Ludwiga, i Fedka Ko- j 
ciejowskiego, przeto wzywa się ich, by się ; 
w przeciągu roku od poniżej wyrażone] daty ; 
licząc do tutejszego Sądu zgłosili i swe . 
oświadczenia do spadku wnieśli gdyż w razie 
przeciwnym pertraktaeya spadku tylko z 
oświadczonymi spadkobiercami i z ustano­
wionym kuratorem  a t o : Wiucentego Bździu- 
cha, i Franciszka Ludwiga, adwokatem Hey- 
nem, zaś z resztą pommnionych adwokatem 
Billettem przeprowadzoną zostanie.

Złoczów dnia 21 marca 1876.
(1706  1— 3 ) E  «B y  k  t .

L. 2607. C. k. Sąd powiatowy w W a­
dowicach niniejszem ogłasza, iż celem za­
spokojenia należytości Joachim a Lobia F i­
schera w sumie 310 zł. w. a. z kosztami 
11 zł. 87 ct., 3 zł. 7 ct., 7 zł. 40 ct. w. a. 
i 9 zł. 91 ct. w. a. dozwolił przymusową 
publiczną sprzedaż realności dłużnika To­
masza Wójcika pod 1. k. 53/31 w Radoczy 
położonej ciała tabularnego niestanowiącej 
protokołem z dnia 11 czerwca 1873 do 1- 
2152 zastawniczo opisanej i w tym celu 
wyznaczył trzy termina na dzień 16 maja, 
20 czerwca i 18 lipca 1876 każdym razem 
O godzinie 10 z rana, k tóra to realność przy 
pierwszych dwóch terminach tylko powyżej 
ceny szacunkowej przy trzecim zaś terminie 
także poniżej takowe] sprzedaną będzie.

Getię wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa powyższej realności w kwocie 1200 
zł w. a. Wadyum 10 procent takowej to 
jest kwota 120 zł, w. a.

O tem zawiadamia się strony spór wio­
dące, dalej Zofię Tomasikową, c. k. Urząd 
podatkowy w Wadowicach oraz wszystkich 
wierzycieli niewiadomych którzyby prawo 
zastawu na realności sprzedać się mającej 
nabyli tych ostatnich do rąk  kuratora p. 
adw. Dr. Krobickiego i przez edykta.

Protokół opisania i oszacowania tu ­
dzież warunki licytacyjne w tutejszosądowej 
registraturze, wykaz podatków w c. k. u rzę­
dzie podatkowym w Wadowicach przejrzane 
być mogą. Wadowice dnia 6 lutego 1876 
(1684 1—8) @  ł> i  1 t .

3 - 13.075  SBom Semberger f. f. £anbeś= 
geridjte wirb im weiteren ©ęecutionswege bes 
i)g. Urtljeife nom 23  Sluguft 1858  3 abl 20745 
ju r  /gereirtbringung ben erfiegten gorberung non 
664  ft 30 Ir. 0. 28. fammt 4/ioo 5 ©ep= 
tember 1857  brei Safjre juriiclgere^mt, ange* 
fangen, bis ju r  nnruidjen SSericljttgung biefer 
©umme laufenben S w fen , ber ©erteffis unb 
©EecuttonSfojten non 11 fi. 53  Ir 11 ft. 49  fr. 
unb 6 f£. 4 ? fr. 0. SS. frnier ber gegenroiirti*

gen ©EecuttonSfofteit non 8 fi. 16 fr. 6. 2B. 
nad) Ib jd jla g  jebod) be§, auf 3led)nung biefer 
gorberung beridjtigten 3 T)eit6etrage§ non 240  ff. 
69  fr. 0. 2B. tie  eęecutioe geilbtelung ber im 
Saftenftanbe ber embemals Jjycljanna M artyno- 
w ic z ’fdjen jRealttdtecmtljetle aub. 9lr .  514  unb 
516  in Semberg Dom. 9 p 487 u. 22  on. 
Dom  108 p. 411  n. 24 , 26 , 33  on, intabulir- 
ten @umme non 1000  fl. 0. unb 1050  fi. 
b 323. ju  ©unften be§ .ganbhmgśtjaufes A d ler 
& L an d es unter nidjftefjenben ©ebingungen 
cusgejdjrifben biefe geilbietfiung totrb in jnm  
SCerminen, b. i. am 13 3 uni unb 4 ^ u li 1876 
jeb siua^l urn 10 U^r n. -Dl. bet biefem f. f. 
SanbeSgericbte c,bgebalten werben.

«. 3 « &er jłauffuftige ift nerpflic^tet n o r 
SSeginn t e r  S i j i ta j io n  ju  ^ a n b e n  beS bie geil* 
btetung leitenben © eric^tśfom iffdrs 10O/o beś 
SBertes, ber junerfau fenben  © um rne non 105 
fl. 0. Ś3. im  S a a r e n ,  g a li jif^ e n  © parfaffabii»  
djeln obet galijifc^en © runcen tla ftungS  Dbliga= 
tionen  ju  b in tertegen

2 3 lts  3 lu§ ru f§pre ts roirb ber S e tr a g  non 
1050 fl. 0. 28. beftim m t, om  erften S e rm in e  
w irb  bie © um m e nic^t u n te r  bem 2luSrufźpreife, 
am  jw eiteit STermine u n te r  jebem beliebigen 
^ re i fe  n e rfa u ft w erben.

3. Sretfjig /Tage, nadjberrt ber, be§ S ijF  
tationSprotofoll ju r ©ertcbtswiffenfcbaft ne^menbe 
Sefdjeib in 9ied)tstraft erwajbfen fetn wirb, 
bat ber ©rfteber cen &auffd)illing unter Ginretb- 
itung bes 93abium§ ju  © eri^tsbanten ju  erlegen.

4 . 9tad) 33eridbtigung f e« ^aufpreifes wirb 
Gtgentumsbefret fur ben ©rfteber binausgegeben, 
unb berfelbe ais ©igentumer ber erftanbenen 
©umme intabulirt werben.

5 . 3-m gette ter 9 tiibtjubaltung ber £t* 
jitajtonsbebingungen nerfdllt ba§ iBabium ju 
©unften ber ©Idubiger, unc wirb iiber ©in 
f^reiten etnes ober © laubiger ber be§ ©cbuttmers 
eine etnjige neuerliebe 5/agfafjrt au§gefd)rieben, 
bei ir-elĄer bas SijitajionSobjeft urn jeben ifśreis 
auf ©efat)r unb ftoften bes friiberen ©rfteljets 
nerfauft werbeu wirb.

6. ®er erjielte Atauffc^tEing w 'rb in 
©parfajfabitcbeln ber galijifdjen ©parfaffe an-- 
gelegt werben.

S3er 2iuSruf§pret§ betragt 1050  fl. a is 
SSabium 105 fl. 5 . 28 . ber Sanbtafelausjug unb 
bie iibrigen geilbietungsbebingungen fbnnen in ber 
b- g. Jiegiftratur, ober wabrenb ber geilbietung 
eingefebeu werben.

7. 2łott biefer g e ilb ie tu cg  w ite  b as  bitt= 
ftdKrif<be £>anblung§baus fo w ie % x .  A p o lo  
n ia  Kulczycka, fe rn e r Igr G . Ruszczyński, ^ ir  
Ł fiin jenj Żaak, enblibb bie © bl̂ eut« Johan u in  
M a ry a u u a  M artyn ow jcz le tjte re , fo w ie a lle  
b iejenigen © Idub iger, welcbeu ber gegenw drtige 
Sefi^e ib  au s  w a s  im m er fu r  einern © ru n b e  nid^t 
jugeftcttt w erben fbnnte , ober wel(be nacb bem 
1 6  9tooem ber 1875 ćgppotefarredbte erlangen  
foRtert, ju  ^ a n b e n  bes fjtem it befteUten © ura* 
to r s  2lbw ofaten D r. Kohn m it © u b ftitn iru n g  
bes 2lbw ofaten  D r. R a re s  unb  m itte lft gegen= 
w a rtig en  © biftes nerftanb ig t

23om f- f- Sanbergericbte. 
Semberg ben 1 2tp til 1876 .

( 1688) O H »w ies*c*en ie .
L . 716 6 . C. k. S ąd  kra jo w y ja k o  

h an dlow y w K rakow ie p o le ca  w p isan ie  do 
re jestru  d la  firm  po jed yń czych  p rzy  firm ie: 
„K s ię g a rn ia  i  d ru k arn ia  W . P isza  w  B o ch n i" 
iż  ta k o w ą  k on traktem  kupn a sp rzed aży  z d. 
16 w rześn ia  1875  n a w łasn ość W ła d y sła w  
P sz n a b y ł i dalej to przed siębiorstw o pod 
tą  firm ą p row ad zić  b ęd zie  podpisując t a k o w ą : 
„W ła d y sła w  P is z .“ K rak ó w  31 m arca 1876.



7
1G98 1—3) O b w ie s z c z e n ie  l i c y t a c j i .  nych urzędowych blankietów wekslowych, od 

L. 2396. W celu umorzenia zaległych 5 złr. na dół u wszystkich sprzedawców 
należytości rządowych, ciężących na dobrach j znaczków stemplowych, od 6 złr. zaś aż do
Dołha woyniłowska, odbędzie się dnia 27 
kwietnia 1870 o 12 godzinie przed połu­
dniem na miejscu w Dołhy woyniłowakiej 
sekwestracyjne wydzierżawienie propinacyi 
i młyna do tych dóbr należących na prze­
ciąg trzech lat, w drodzo publicznej licy- 
tacyi.

Według ostatniej konskrypcyi wynosi 
liczba dusz w Dołhy woyniło -skiej 1026 
wyszynk propinacyjny wykonuje się w trzech 
karczmach, a młyn urządzony jest na trzy  
kamienie.

Cena wywołania czynszu dzierżawnego 
wynosi rocznie 1450 zł. kaucja  300 zł. a 
wadyum przed licy tacją  złożyć się mające 
10%  od ceny wywołania.

Bliższych informacyi co do warunków 
tej dzierżawy można zasiągnąć w c. k. S ta­
rostwie w Kałuszu. C. k. Starostwo

Kałusz dnia 8 kwietnia 1876.
(1705 1— 3) B d j k  t-

L . 6210. Na zaspokojenie pretensyi 
Katarzyny Strąk w kwocie 30 zł. w. a. z 
pn. przedsięwziętą zostanie przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. ło i  w Przeaiez- 
uikach położonej z chaty, karmnika i ogrudka 
powstającej na 60 zł. w. a. o izacowanej do 
dłużniczki Katarzyny Barasiuk należącej w 
w trzech terminach t. j. dnia 5 m aja 1876, 
19 maja 1876 i 31 maja 1876 zawsze o 
godzinie 10 rano w tu t budynku sądowym 
z tern że przy pierwszych dwóch term inach 
realność ta  tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej, zaś przy trzecim terminie też niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 6 zł. w. a. reszta zaś 
warunków są w tu t. registraturze do przej­
rzenia.

25 złr. u hurtowników tytoniu i stempli we ' 
Lwowie, tudzież w c. k. głównych urzędach j 
cłowych we Lwowie, Krakowie, Oświęcimie, i 
Szczakowy, w Tarnowie, w Brodach, w Pod- j 
wołoczyskach, dalej w c. k. urzędach cło­
wych w Węgrzcu, Koćmirzowie i Husiatynie 
n&koniec, we w szych tk ich  c. k. urzędach 
podatkow ych  z wyjątkiem Lwowa, Krakowa, 
Tarnowa, Brodów i Husiatyna.

Od pomienionego czasu począwszy bę­
dą uskuteczniać prkepieczętowanie, znajdu­
jące się na wekslach znaczków stemplowych, j 
w myśl §• H  powołanej ustawy, pomienione i 
c. k. urzędy cło we od godziny 8 rauo do ! 
godziny 12 w południe i od 4 do 6 godzi- j 
ny popołudniu, a wszystkie c. k. urzędy i 
podatkowe, od 8 godziny rano do 3 godzi- ;
QV popołudniu.

C, k. krajowa dyrekeya skarbu.
Lwów dnia 27 marca 1876.

;1 7 23 2  3) O g lo sz e sa i©  k o n k u r s u .  |
L 313L Niniejszem ogłasza się konkurs:

1 Na trzy posady nauczycieli filologii 
klasycznej z językiem wykładowym niem ie­
ckim w gimnazyum II we Lwowie, dwie p o ­
sady n au czycieli filologii klasycznej w §*■ 
mu azyii ni Dvohobyckiem, jedn§ posddg n&u- j 
czyciela filologii klasycznej w gimnazyum 
Tarnowskiem, jednę posadę nauczyciela filo­
logu klasycznej w gimnazyum Bocheńskim
i ewentualnie jednę posadę nauczyciela filo­
logii klasycznej w gimnazyum btamsławo-
wskiem. , . , ,

2 Na jedyuastą posadę etatową prze­
znaczoną według reskryptu pana Ministra 
W i O z dnia 4 sierpnia 5 875 1. 11974
p r z e d e w s z y s t k i e m  dla nauczycieli mających 
legalną kwal.fikacyę do nauczania jeżyka 

? ‘ mionnwip.iń w mrmmzvnm Prae-

Do tego przedsiębiorstwa odnosące się 1°) w  darach od galic. kasy o-
ogólne i szczegółowe warunki budowy oraz szczędności
kosztorys sumaryczny i wykaz cen jednostko- i 130 Ze sprsedaży wyrobów chłop-
wych, mogą być przejrzane w powyżej wymię- ■ ców i dziewcząt .
nionem c. k. Starostwie w urzędowych godzi- : l2 ) Za naak§ dochodzącego kale-
nach. Chcący podjąć się tego przedsiębior- ki zamożniejszych rodziców, za pół 
stwa mają wnieść pisemne oferty stemplem ! roku . . . .
na 50 ct. i w 5%  wadyum opatrzone w o- i 13) Ze zwrotl1 kosztów reparacjiA«im infAi . ’ • i •* f 1.__ ..n/1 AT *i X 4:0znaczonym terminie i to najpóźniej do godzin ,'! domu P°d Nr. 140 m., od Magistratu 

w południe do c. k. Starostwa w Rze-1 złr. 225, tudzież asekuracyjnych do­
nn. Oferty nieułożone według przepisów I mu pod Nr. 754/4 i  z}r . 65 ct.

1 2
szowie. Oferty nieułożone według urzepisów
lub nie podane w terminie nie beda uwzglę- i !4) Wylosowano jedsn galic. list.

500 .-

292.15

50.-

226.65

dnioue.
(1699 3—3) 

L. 6940.

Z c. k. N am iestn ictw a  i zastaw, kred. na 100 złr. tudzież je-
^  y  te t. [ dnę obligacyę indem, na 105 złr. 205.

G> k- .Sąd powiatowy w Lu- ] Razem 13797751
baczowie ogłasza mmejszem, że w sprawie? Oprócz powyższego przychodu wpłynęło w 
egzekucyjnej Chaima Igła przeciw Iwanowi darze od księcia Jerzego Czartoryskiego dla 
i i lasce Lesm&som pto 117 zł. w. a. z pn. i  chłopców i dziewcząt ociemniałyeh na święta 
odbędzie się w tutejszym Sądzie na dniu 1 Bożego Narodzenia 10 złr. i osobno 100 złr., 
28 kwietnia, na dniu 26 m aja i na dniu 30 na wkładki do kasy oszczędności i od księżny 
czerwca 1876, każdą rażą 0 godzinie 10 Maryi Czartoryskiej otrzymano Bzafę za 5o zł., 
zrana przymusowa sprzedaż realności pod Wny. Mikokscb ofiarował w darze lekarstw 
1. 52 w Młodo w le położonej, przedm iotu ta  za złr. 42.44 ct. 
buJarnego nie stanowiącej, a to w pierwszych M ozclaód.
dwóch term inach za lab wyżej ceny sza- !
cunkowej, W trzecim zaś term inie i poniżej 1) Pensye, płace i remuneracye nau-
takowej. j CZyCieli, metra muzyki, rękodzielników

Protokoły zastawnego^ opisu i ocenie- i i sług . . . .
nia, tudziez resztę warunków licytacyjuych i 2) Wikt dla 10 chłopców, 11  dziew-
przejrzec można w tusądowej registraturze. j czat i 3 sług 

C. k. Sąd powiatowy

zit. ct.

2433.—

1876.

O czem chęć kupna mających uwia- | niemieckiego mianowicie w gimnazyum Prze-
damia się.

Od c. k. Sądu powiatowego 
Tyśmienica, 20 lutego 1876.

(1719 1— 3) B d y k t
L. 1163. C. k. Sąd powiatowy w Sa­

noku zawiadamia Hrycia Malika z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego, że z po­
wodu wniesienia przez Zenona Słoneekiego 
przeciw niemu na dn u 14 lutego 1876 1. 
1163 pozwu sumarycznego o zapłatę 4 zł. 
50 ct. w. a. adwokata Dr. Iskrzycki k u ra­
torem dla niego ustanowionym, że przeto 
jego rzeczą będzie temuż kuratorowi potrze­
bnej informacyi udzielić iub innego zastępcę 
sobie obrać, i o tem  Sądowi donieść, gdyż 
wynikające z niedbalstwa sk u td  sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Sanok dnia 10 marca 1876.
(1702 3—3) y fe t.

L. 444. C. k. Sąd powiatowy w Starej 
soli ogłasza że na dniu 17 maja 1876, 8 i 
23 czerwca 1876 każdą razą o godzinie 10 
rano przedfięweźmie publiczną sprzedaż re ­
alności pod 1. k. 92 w Brześcianach poło­
żonej do masy nieobjętej Ewy Dudziak na­
leżącej celem zaspokojenia wierzytelności 
170 zł. w. a. z pn. Simy Baltenzweig.

Cana wywołania 600 zł. w. a. 
Wadyum 60 zł. w. a.
Resztę warunków można w tutejszym 

Sądzie przejrzeć.
Z c. k. Sądu powiatowego 

Starasól 22 lutego 1876.
(1701 3 — 3) O to w ie» ® c* en ie .

m iśkiem i Wadowickiem.
" Do każdej z tych posad przywiązaną 

iegt płaca i dodatki do płacy w myśl ustaw 
z 9 kw ietn ia  1870 i 15 kwietnia 1873.

Kandydaci winni podania zaopatrzone 
w potrzebne dokumenta wnieść do Rady szkol- 
nei kraiowej najpóźniej do dnia lO m ajab .r .

J J Z Rady szkolnej krajowej
Lwów dnia 8 kwietnia 1876.

(1712 2 —3) O bw ieszczen ie.
L. 3990. C k. Sąd obwodowy w Tar­

nowie podaje do wiadomości, iż otwartą zo­
stała upadłość co do m ajątku Józefa Ankra 
w Tarnowie, a to co do całego tak rucho­
mego, gdziekolwiek zn ajd u jącego  się, jak 
i co do nieruchomego majątku położonego, 
w tych krajach gdzie urządzenie upadłości 
z dnia 25 grudnia 1868 D z. p. P- 1869 
Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem tej upadłości mianowanym 
został c. k. adj sądowy p. Zarzycki tym­
czasowym zaś zawiadowcą masy p. A. Dr. 
Psarski.

Wszyscy do tej masy upadkowej, jako 
wierzyciele jej, roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 14 czerwca 1876 r. 
w tutejszym  c. k. Sądzie obwodowym, stoso­
wnie do przepisów urządzenia upadłości, uni­
kając szkodliwych następstw tamże zagrożo­
nych, zgłosić, i na posłuchanie zaś w dniu 
19 czerwca 1876 r. o godzinie 9 z rana 
odbyć się mające do likwidacji i do upo- 

5 rządkowania podać.

Lubaczów dnia 26 marca 
(1710 3— 3) n  d  y  te  t .

L. 20859. C. k. Sąd krajowy wo 
Lwowie otwiera, niBiejszeju konkurs na 
wszystek ruchomy jakoteź na Wszystek nie- 
ruchomy, a w krajach, w których obowią­
zuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868, Nr. 1 Dz. p. p. położony majątek 
Szymona Uricha, kupca towarami bława- 
tnemi handlującego, we Lwowie zamieszka­
łego.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
c. k. radcy Sądu kraj. Michalczewskiemu jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczaso­
wym  ̂zawiadowcą masy ustanawia się pana ; a) kupiono dla funduszu budowy do- 
adwokata Dr. Czeszera, wzywając zarazem 1 mu przytułkowego dziewcząt
wierzycieli aby przy przedłożeniu dokumentów 1900 złr. obligacyj ind. po kursie
służących do wykazania ich pretensyi, z!r.85.50, z kuponami złr. 1624.50
poczynili swe wnioski co do zatwierdzenia ■ i dodano temuż funduszowi 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy | w gotówce. . ał. — .80 
masy, i aby przedsięwzięli wybór wydziału j b) dalej nabyto dla Zakładu 
w ierzycieli, w którym to celu wyznacza się i 2000 listów hypotecznych 
term in na dzień 16 maja 1876 r., godzinę

3) Odzież, obuwie, bielizna, paściel
4) Opał i światło
5) Wydatki naukowe, muzyczne, 

rzemieślnicze i roboty dziewcząt
6) Dorobki wypłacone chłopcom i 

dziewczętom
7) Utrzymanie budynku zakładów.
8) Domowe potrzeby
9) Wydatki obowiązkowe i admini­

stracyjne tudzież stemple i porto
10) Wydatki z domu pod 1. 140 

m., podatki i. t. d.
11) Asekuracja domu pod 754/^
12) Taxy od legatów
13) Majątek własny:

3498.50
411.06
440.94

200.41

194.77 
553 56 
155.46

511.30

611.78 
18.19

247.4G

L . 236. C. k. Sąd powiatowy w Starej j  ̂Tak zgłoszonym i na ogólnem posłu- 
soli wiadomo czyni, że na dniu 17 maja chaniu stawającym wierzycielom służy prawo 
1876, 31 maja 1876 i na dniu 14 czerwca przez wolny obiór, w miejsce zawiadowcy 
1876 o godzinie 10 rauo odbędzie się w masy, jego zastępcy i członków delegacyi 
tutejszym Sądzie egzekucyjna sprzedaż re- wierzycieli dotychczas urzędujących, powo- 
alności Waśka Didunia pod 1. 134 w Łasz- * łać i stanowczo inne osoby, w których po- 
kach murowanych położona kładają zaufanie.

na azien Ib maja i»Yt> r.,
9 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądi pre ■ 
tensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma tako­
wą zgłosić w tym Sądzie kraj. jako handlowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 31 maja 
1876 i podać ją na terminie na dzień 20 
czerwca 1876, godzinę 9 przed połudn. wy­
znaczonym do uznania płynności i oznacze­
nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi nretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej Z c. k. Sądu krajowego 

Lwów, dnia 14 kwietnia 1876.

po 82 zlt. złr 1S40.— 
kupony l/g — 24/^ 2S.—
nakonioc:
1) obi. ind. z zlr. 100 za 
1) list zastaw, kred. 100 „ 
kupony l/7 — 251Q

1868.—

89.—

1.60 3671.90
Razem

Z e b r a n ie  s ia n u  k a s y
12953.33

Od przychodu gotowizny jak wyżej 
Potrąciwszy rozchód jak wyżej

dniem 31 Grudnia 1875 zł. 844.18

zlt. ct. 
13797.51 
12953.33

Cena wywołania wynosi 590 zł. w. a. 
Wradyum zaś 10%  ceny wywołania 
Akt opisania, oszacowania i warunki 

licytacyjne są w registraturze do przejrzenia. 
Z c. k Sądu powiatowego 

Stara8ól 27 lutego 1876.
(1722 3— 3) ^  fiu ii y  t  I

Na teraz celem potwierdzenia ustano­
wionego przez Sąd lub zamianowania innego 
zawiadowcy masy j eg0 następcy, tudzież 
obrania delegacyj wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na 3 maja 1876 r. o
godzinie 9 zrana, na którem stawie się mają 
wierzyciele ze stosownemi dokumentami, rosz-

823. C. k. Sąd powiatowy zawia- czenia ich wykazujące, 
aamia, że w dniach 26 kwietnia, 31 maja i . Zarazem przypomina się wierzycielom 

tipca 1876, o godzmie 10 rano sprzedaną me mieszkającym ani w Tarnowie, ani w 0- 
zostanie przymusowo realność pod 1. kons. brębie orzectwa tutejszego c. k. Sądu dgl. miej. 
31 w Mokrzyszowie Jana Dąbka, na rzecz że gwoli §. u ,  ^„w iązan i są donieść Są-
Łstery Schliissel. Cena szacunkowa wynosi 
650 zł., wadyum 65 zł. w. a. Akt oszaco­
wania i warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze.

Tarnobrzeg, dnia 29 października 5874. 
(1575 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e

L. 53514. Z dniem 1 m aja 1876 r., 
wejdzie w życie ustawa z dnia 8 ma.rca 
18J 6 r., (dz. ust. paust. Nr. 26 str. 65) 
k tóra celem uiszczenia należytości stemplo- 
wej, przy wystawieniu weksli krajowych, z 
j^yjątkiem bezpośredniego uiszczenia przy

dowi o obranym przez siebie, a w Tarnowie 
mieszkającym pełnomocniku, do przyjmo­
wania za nich wszelkich wręcuen, gdyż 
W razie na wniosek komisarza
upadłości na ich koszt i niebezpieczeństwo
kurator byłby ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powali  a  upadkowego, zamieszczone będą w 
urzędowym dzienniku lwowskim^

Z c. k. Sądu obwodowego 
iarnow  dnia !4 kwietnia 1876.

(1732 2 -3) O bw ieszczen ie-
Kwotach 25 złr. przewyższających, tylko u- j L. 15443. W celu zabezpieczenia na- 
żywanie blankietów uriędowych lub znacz- j prawy tymczasowego mostu nr. 4̂ 2 na W i­
ków stemplowych urzędownie przepieczęto- j słoku pod Rzes.owem, odbędzie się dnia. 
wanych, dozwala i do stemplowania weksli j 24 kwietnia 1876 r; przed południem w c. 
zagranicznych, tylko urzędowe przepieczęto- j k. _Starostwie w Rzeszowie rozprawa licyta- 
wanie znaczków stemplowych dopuszcza. cyjna za pomocą pisemnych ofert.

Wskutek tego m ożna’będzie od 1 ma- Cena fiskalna robót wynosi 1008 zł,
ja  1876 r. począwszy, dostać ostemplowa- 575/2 °L w> a.

D oniesienia prywatne.

Galicyjski Zakład Ciemnych
L w o w ie .w©

Zaniknięcia rachunków za rok 1875.
P rzy ch A il.

1) Stan kasy z 31 Grudnia 1874 r.
2) Odsetki od kapitałów hipoteko- 

wanyeh złr. 23.15 5
3) Odsetki od papierów majątku 

własnego złr. 22.650
4) Odsetki z fuudacyi ś. p. Maryi 

Jędrzejowiczowej od złr. 19.900 pa­
pierów kolejowych.

5) Odsetki z fundacyi Wgo. Ludwi­
ka Skrzyńskiego, od 3000 złr.. w o- 
bligacyaeh indomnizacyjnych

6) Z fundacyi ś. p. Sikorskich, l/g 
części dóbr Bukowa i Trześniowa 1000 
i od oblig. indem, z tychże dóbr od 
od 8000 zł. m k. 378 zł.

7) Czynsz roczny z domu pod 1. 
140 m., logowany przez ś. p. Ewę 
Boznauską . . . .

8) Subwencja wys. Wydziału kraj. 
za jeden rok 2000 złr, od JE . JW. 
Alfreda hr. Potockiego 52 złr. 50 c t , 
od gminy mia3ta Lwowa 500 złr. 
łącznie. . . . .

9) Z legatów ś p. Anny Arnold 9
j zlr. 68 ct. i ś p. hr. Weissemwolf 
2150 zlr. 58 ct. łącznie.

zlt. ct. 
1955.23

1088.63

973.30

Pozostało z

M a ją t e k  w ła s n y  K a k ła ił lu !
złt. ct.

1) Nieruchomości, dom zakładowy i 
urządzenia jego w szacunku 26099.09
Sprzęty inwentarskie 971.— 27070.09

2) Legaty intabulowane . 23115.—
3) papiery wartościowe 5000 zł. 

m. k. i 17650 zł. w. a., podług
kursu z dnia 31 Grudnia 1875 . 18858.65

4) Fundacya ś. p. Sikorskich l/g 
część dóbr Bukowa zlt. 15000
i 8000 zł w obi. ind. „ 6.880 21880.—

5) Fundacya ś. p. Ewy Boznańskiej 
wartość realności pod Nr. 140 m.

6 ) Fundacya ś. p. Maryi Jędrze- 
jewiczowej: papiery różne 19900 złt., 
wartości podług kursu jak wyżej

7) Fundacya Wgo Ludwika Skrzyń­
skiego 3000 zł. w oblig. indem, w 
kursie jak wyżej

8) Fundusz na budowę domu przy­
tułkowego dia dziewcząt

9) Gotowizna w kasie

8000.—

11351.75

2580.—

1794.55 
844. 18

Razem 115494 23
P r e l i i n i n i a r z  d o e l to a ó w  na r. 1876 

zlt. ct.

1050.75

1117.—
1378.—

j a) Odsetki od legatów intabulowa- 
! nych do 1. 2 majątku 

774,04 i b) Odsetki od papierów w&rtościo- 
i wycli do 1. 3
i c) Z fundacyi ś. p. Sikorskich 1. 4 

141.75 j  d) Z fundacyi ś. p. E. Doznań- 
; skiej, do 1. 5 tylko za pół roku. gdyż 
j realność wymaga restauracji

e) Z fuudacyi ś p. Maryi Jęarze- 
1378.— jewiczowej do 1. 6, dla niewyplacal-

\ ności niektórych kuponów, tylko
f) Z fundacyi Ludwika Skrzyń- 

,1500.— skiego do 1 7
! g) Subwencja Wydziału krajowego 

fi) r, gminy miasta Lwowa 
I) n JE  Alf. hr. Potockiego 
k) Wyroby wyćhowańców do sprze- 

2552.50 dąży . . . .
1) Różne dochody 
1) Gotowizna w kasie z r 1875 

2160.26 Razem 9000.

975.—

735.—

141.75 
2 0 0 0 . —  

500.— 
52.50

180.—
25.82

844.18



P r e l im in a r z  w y d a tk ó w  n a  ro k  1 8 7 6 .

zlt. ct
1) Płace nauczycieli, rzemieślni­

ków i sług . . • 2500.—
2) wikt dla 15 chłopców, i 11 

dziewcząt i 3 sług . . 4000.—
3) Odzież, obuwie, pościel 600.—
4) Opał i światło . . 450.—
5) Wydatki szkolne . . 350.—
6) Dorobki wychowańców . 60. —
7} Utrzymanie budynku zakłado­

wego . . . .  200.—
8) Domowe potrzeby . 150.—
9) Wydatki kancelaryjne i stemple 375 .—
10) Wydatki na dom pod 1 140 600.—
11) Wydatki na dom pod 1. 75 15.—
12) Zaopatrzenie wychodzących 

wychowańców . . . 100.—

HANDEL
i

korzenny, galanteryjny i rozmaitości!
w mieście prowincyonalnem, we wschodniej { 

Galicyi, jest z wolnej ręki j

'w r a z  •& l& a m ic u ic ą  - w  i

lub bez tejże do |

Bliższą wiadomość udzieli A j encyra dzienników i 
J .  Po liń sk ieg o  we Lwowie ul. Hetmańska 1. 10 i 

(1317) (10—10) j

Razem zł. 9400 .— 

złr. et.

f *
Przeciwstawiając spodziewane n. r. 
1876 dochody
Zostaje niedobor na rok 1876 
które dyrekcya nadzwyczajnymi wpły­
wami pokryć spodziewa się.

9 0 0 0 .-
4 00 .—

W roku IS 75 kształciło się I I  
chłopców i 11 dziewcząt w zakładzie.

Odbyty popis roczny publiczny o- 
kazal znaczne postępy w naukach i 
w muzyce, dziewczęta doskonalą się 
w robotach ręcznych obok nauk 
szkolnych i muzyki coraz lepiej.

Od Dyrekcyi galic. Zakładu dla Ciemnych 
we Lwowie dnia 29 lutego 1876.

H T  B e z  t o o l u  i
gg lekarstwami nieszkodliwerai leczy podług m 

n a jn o w sze j I n a jd o sk o n a lsz e j m etody  ■* 
1  S U P *  g r u n t o w n i ® ,  " ^ 0 ®  1

i
i
i  
$

»(& «!»  8 M M M 1  W M M ilW  I
■we L w ow ie przy placu Berna rdyńs kim  1_ 15„

p o l e c a  s wó j
własnemi z najsuchszego materyału i podług najnowszych i najgustowniejszych 

wzorów wykonanemi wyrobami obficie zaopatrzony

SBhSiAJD 1XSX3!3U
o r a z  w i e l l t  i  w y b ó r

luster, m aterji na meble, dywanów, sukna na podłogi, k a rn isz ó w  
i  kutasów  do okien, jakoteż m ebli g iętych  i  m ebli żelaznych

po cenacli atałycb i nisKicłi.
Przyjmuje także zamówieni!, na wszelkie do zawodu jego należące roboty i uskutecznia 

takowe pod zaręczeniem spiesznego i dokładnego wykonania. (iCOl 8—8)

U bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejs^ą 
i! dyskrecyą wszelkie

i słabości tajemnicze
I  i  s k ó r n e
“  Iskari prakt. Medycyny, Chirurgii 1 Akuszer
1 specyalista chorób tajemniczych 1

il J a n  K u r p ie !  j
j *  mieszkający --
i |  przy w l ic y  S o b i e s k i e g o  M r. 1 2 , 1. piętro A
j (gdzie administr&oya „Gazety Narodowej11),
: II ordynuje od 8 — przed-, od I — 5 popołudniu, n

L. 172 (1730 1 - 3)

Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia opróżnionej po­
sady sekretarza Rady powiatowej
lwowskiej £ pensyą roczną 800 złr. 
i dodatkiem na pomieszkanie 200 złr. 
rocznie, rozpisuje Wydział powiatowy 
konkurs z terminem do 15 czerwca b. r. 

Mający chęć ubiegania sic o te
Zaradza także im p o ten ey l (osłabieniu »  j posadę, zechcą podania swe, zaopatrzo- 

1 j S d a l S S  nfe0pfUoCdn«ścłPll,WC,ia k°bi‘Ą' ® ne dowodami kwalifikacyjnemi przed 
j Na honorowane listy udziela rady bez- ™

dyrektor:
J e r z y  C za r to ry sk i.

sekretarz: 
J u lia n  T opoln ick i,

i

zwłocznie i służy lekarstwami.

lisimi m  wss
(1485 G—?)§

i m  m  Bssi

kwalifikacyjnemi 
terminem rzeczonym, do tutejszego i 
Wydziału powiatowego wnieść.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Lwów, 15 kwietnia 1876.

Nakładem wydawnictwa 
„ G a m ety  L w o w sk ie j* *

opuściło pracę dzieło

Olej i wosk ziemny
w  C ł i i l f c y i  

przez Edwarda Windakiawicza
c . b .  r a d c ę  g ó rn ic z e g o

i jest do nabycia w Administracji
„Gazety Lwowskiej"

p n  e e m i e  % m .

KANTOR WYMIANY
c .  k .  u p r z y w ,  g a l i c .

a k c y j n e g o  B f . n k u  H i p o t e c z n e g o
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi.

6% L IS T Y  H Y P O T E C Z N E ,
które według prawa % dnia 1. Lipca 1 8 6 8  (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i naj­
wyższego post. z dnia 17. Grudnia >1871 r. mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucyo

i wadya, —- s ą  w tymże Kantorze do nabycia,
W szy s tk ie  p o le c e n ia  z  p r o w in c y i  w y k o n u ją  s ię  b e z z w ło ­

c zn ie  p o  k u r s ie  d z ie n n y m , b e z  d o lic ze n ia  p r o w iz y i .  *^ ji|  (1434 9 - ? )

/c x x x x x x x x x x x x x x x  O XXX xxxxxxxxxxx&
Z ah l 9 0 4 0  6589 3~ 3) j f (

K. k. privil.

C. k. uprz.

Karola
gal. kolej

Ludwika.
L. 2723,

Obwieszczenie.
Z dniem 15 kwietnia b. r. zaprowadza się P e g u ł a M i n  

i t a r y f a  dla przewozu p  o n p l e s z u y  e h  p r z e s y ł e k
i f r a c h t ó w  w kolejowym związku zachodnio - wschodnio- 
niemieckim, galicyjskim i rumuńskim, pomiędzy stacyami kolei 
Bergsko - Markijskiej z jednej a stacyami kolei Lwowsko-Ozer- 
niowiecko-Jasskiej, kolei Arcyksięcia Albrechta, kolei galicyjsk. 
Karola Ludwika i kolei północnej Cesarza Ferdynanda z dru­
giej strony.

W  skutek tej taryfy znosi się taryfa specyaina z dnia 20 
sierpnia 1875 wraz z dodatkami, tycząca się przewozu drzewa 
w ruchu związkowym zachodnio - wschodnio - niemieckim, gali­
cyjskim i rumuńskim.

Natomiast pozostają w ważności niezmienione pozycye fra­
chtowe specyalnej taryfy zbożowej z dnia 1 lutego 1875 pod 
względem dotyczących stacyi kolei Bergsko - Markijskiej.

Egzemplarzy wzmiankowanej taryfy nabyć można na naszych 
stacyach w tymże związku objętych, tudzież w ekonomatach i 
biurach komercyi ;jyoh naszej kolei w Wiedniu i we Lwowie.

L w ó w ^ t e e t n i u  1876Oo
Q  (1735 1—2)

COOOCOf \
euąaiAig

r.

r
D y r e k c y a  r u c h u .

X Lemberg - Czernowitz - Jassy - Eisenbahn - Gesellschaft. ^
y ę  ^
^  Der Gefertigte Yerwaltungsrat.h gibt sioh die Ehre,

der k. k. priv.

Lemberg - Czernowitz-Jassy - Eisenbahn - Gesellschaft X
mu d e r

J tY e M a g  d e u  2 8  A p r i l  1 8 7 ©  ism  l O  I J l i r  f  o r m i t t .
im  S a a le  d es  ó s te rr . In g e m e u r -  w id  A r c h iłe d e n -  Y ere in s  

( W I E M ,  X, B Jsc ła e n b a o łig a sse  3STr. 9 )  
stattfmdenden ® (ordentlichen)

G e n e r a l  - V e r s a m m lu n g
e l n z u l a d e a .

G ege iistu u d o  d e r  ^ e rh a u d lu iig  s lu d :
1. Gestionsbericht des Yerwaitungsrathes.
2. Bericlit tiber den Betrieb der ósterreichischen und rumamschen 

Linien im Jafire 1875.
3. Bericlit des Aufsichtsratlies iiber die Betriebsreclmungea und 

den Reehnuugsabschluss pro 1875-
4. Antrage des Yerwaitungsrathes uber dier Yerwendung des 

Reinertragnisses.
5 Wahl des Aufsicłitsrathes (§. 17 der Statuten).
6. Aenderungen der Statuten.
7. Autrag des Yerwaitungsrathes auf Gewiihrung des bisherigen 

Beitrages zum Pensionsfonde der Bediensteten.
8. Erganzung resp. Erneuerung des Verwaltungsrathes.

Jene Herren Acfcionare, w e lc lie  der General -  Yersammlung bei-
wołinen, oder ihr Stimmreciit nach Massgabe der §§. 22, 23 und 
25 der Statuten ausiiben wollen, baben ifire Actien bis langstens 
20 April 1876:

i i i  W ie m  bei der Haupt-Oasse der Gesellschaft, Stadt, Eli- 
sabethstrasse 9, oder bei der Anglo-Oesterreichischen Bank,

i n  _ h e m b e r g  bei der galizischen Actien-Hypobheken-Bank, 
iw  K r a k a a  bei der Filiale der galiz. Actien-Hypothek.-Bank,
I n  l iO U fio n  bei der Anglo-Austnan-Bank, und 
I n  J B u l ł ł i r e s t  bei der Banque de Roumanie 

mittelst doppelt ausznfertigender Consignationen (wozu Blanęuete 
bei den genannten Cassen unentgeldlich yerabfolgfc werdon) zu er- 
legen, und erhalten mit der Empfangsbestatigung die Legitima- 
tionskarten zur Generalversammlung.

Im Vertretungsfalle nmssen die auf der Riickseitą der Legiti- 
malionskarten vorgedruekten Yollmachten eigenhandig uuterfertigt 
werden.

W i e n ,  am 30 Marz 1876.
D e r  V e r w a j f t u n g s - R a t h .
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'J& ki- w ja Lwowie.


